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o ideowo-wychowawcze

funkcje wyższych uczelni

Trwa akcja
Bezpieczne tory“
W A R S ZA W A  PAP. Zgodnie z decyzją przewodniczącego 

K o m ite tu  Rady M in is tró w  ds. Przestrzegania Prawa, Porząd­
ku Publicznego i D yscyp lin y  Społecznej, m in is tra  spraw  
w ew nętrznych — gen. b ron i Czesława K iszczaka w  całym  
k ra ju  prowadzone są na obszarach ko le jow ych  wzmożone 
dzia łan ia porządkow o-represyjne.

V

CELEM  te j ope rac ji oznaczo­
ne j k ryp to n im em  „Bezpieczne 
to ry ”  jest popraw a stanu p o ­
rządku publicznego, p rzec iw ­
dzia łan ie p ija ń s tw u  i  chu łigań-

Na Dolnym Śląsku

Zbiórka pieniędzy
na tomograf

T R W A  zb ió rka  ś ro d k ó w  na za 
k u p  to m o g ra fu  k o m p u te ro w e g o  
przeznaczonego d la  p o trzeb  p ięc iu  
d o ln o ś lą sk ich  w o je w ó d z tw . Zos ta ­
n ie  on za in s ta lo w a n y  w  C e n tru m  
D ia g n o s ty k i M e dyczne j we V /ro c la - 
w i u . D z iś  załoga F a b ry k i M aszy n 
B u d o w la n y c h  ..Farnaba”  w G ło g o ­
w ie  p rzekaza ła  na te fi ce l 5 t y ­
s ięcy  do la ró w , z w łasnego fu n d u ­
szu dew izow ego.

Jeśli dopisze pogoda

„Petrabaltic” wyrusza
na poszukiwania

N A  D Z IS IA J  - je ś li u m o ż liw ia  
to  w a ru n k i a tm o s fe ryczn e  — za p la ­
n o w a n o  ,w y jś c ie  z P o r tu  P ó łn o cn e ­
go og ro m n ych  rosSfniarów p la t fo r ­
m y w ie r tn ic z e j do p o szu k iw a ń  n a f ­
to w y c h  na M orzu  B a łty c k im  „P e ­
t ra b a lt ic ” . T ym  sam ym  rozpoczęła 
b v  ona k o le jn y , c z w a r ty  ju ż  ro k  
w ie rce ń  na p o ls k im  i  ra d z ie c k im  
sze lfie  B a łty k u .

stw.u w  pociągach, na dw or­
cach, stacjach i  p rzystankach 
«PKP, zapobieganie i  zwalcza­
n ie przestępczości na kole i, 
podniesienie dyscyp liny  wśród 
u ży tko w n ikó w  tran spo rtu  ko le ­
jowego. W  dzia łan iach obok 
funkc jo na riuszy  MO uczestni­
czą żołnierze W OP i  WSW, 
członkow ie ORM O, fu n kc jo n a ­
riusze SOK, a także sam i p ra ­
cow nicy PKP.

W okresie od 19 g rudn ia  ub 
roku  do 4 m arca b r. u ja w n io ­
no ogółem 548 przestępstw i 

(Dokończenie na str. 2)

W CZO RAJ w  Szczecinie odbyło się posiedzenie plenarne 
K o m ite tu  W ojewódzkiego PZPR poświęcone rozw o jow i szcze­
cińskiego środow iska naukowego w aspejuue społeczno-gospo­
darczych potrzeb wojew ództwa. W plenum  uczestn iczyli przed­
staw icie le  uczelni, zakładow ych zapleczy badawczo-rozwojo­
w ych przem ysłu oraz licznych in s ty tu c ji. Obecni b y li także: 
sekretarz K C  PZPR H E N R Y K  BE D N A R S K I, k ie ro w n ik  UGM, 
m in. JER ZY K O R ZO N EK i w icem in is te r SW iN S T A N IS ŁA W  
N O W A C K I oraz zastępca sekretarza naukowego PAN H E N ­
R Y K  KOŁA.T. Obradom  przewodniczy! I  sekretarz KW , S T A ­
N IS Ł A W  M IC K IE W IC Z .

RE FER AT Egzekutyw y K W  
PZPR przedstaw ił sekretarz 
KW  Zdzisław Pędziński. Od
środow iska naukowego oczeku­
je się s taw ian ia  prognoz na­
ukow ych rozw o ju  określonych 
z ja w isk  i tendencji, wskazywa 
nia sposobów i środków  re a li­
zacji ’ zam ierzonych celów, o- 
czekuje się też zaspokojenia 
in te lek tua lnych * potrzeb ludz i 
w  zakresie poznawania rzeczy­

w istości i kszta łtow ania  w ła ­
ściw ych potrzeb społecznych. 
Poprzednie posiedzenie KW, 
PZPR poświęcone problem om  . 
n a u k i odbyło się w  1979 
Rozpoznane zostały wówczas 
i określone podstawowe p ro ­
blem y nauki, szko ln ic tw a w yż­
szego i  te ch n ik i na Pomorzu,

(Dokończenie na str, 2)

Rola i znaczenie
samorządu 

na wsi
JU Ż  ro k  m in ą ł od czasu 

w spó lnego  posiedzenia X I Ple 
n u m  K C  P ZP R  i N K  ZS L, 
na k tó ry m  p o tw ie rd z o n o  i 
ro z w in ię to  podstaw ow e  zasady 
p o l i t y k i  ro ln e j o raz nadano 
im  c h a ra k te r  re a liz a c y jn y . U - 
m o c n ił się so jusz ro b o tn ik ó w  
i  ch ło p ó w  oraz  ic h  w sp ó łd z ia ­
ła n ie  z in te lig e n c ją . .  P o g łę b i­
ły  się w ię z i m ias ta  ze wsią. 
POP i  ko ła  Z S L  p ro w a d z iły  
w ałikę z p rz e c iw n ik ie m  p o li­
ty c z n y m . z fa rm a m i s p e ku la ­
c y jn e g o  że ro w a n ia  na p a ń ­
s tw ie  i  spo łeczeństw ie, z k i i  - 
kow ośc ią  i in n y m i w yn a tu rzę  
n ia m i. B iu ro  P o lity c z n e  K C  
PZPR  1 P re zyd iu m  N K  ZS L 
p o tw ie rd z a ją  w . c a łe j rozciąg  
ło śc i a k tu a ln o ś ć  « c h w a ł'- ,  
w spó lnego p le n u m  oraz p o d ­
k re ś la ją  kon ieczność  k o n se k ­
w e n tn e j je j  re a liz a c ji.

B iu ro  P o lity c z n e  K C  PZPR 
i  P re z y d iu m  N K  Z S L  uzna ją  
za n a jw a żn ie jsze  um a cn ia n ie  
ro l i  i  znaczenia sam orządu 
ro ln icze g o  i spó łdz ie lczego ja 
ko  is to tn e g o  o g n iw a  sam oor­
g a n iz a c ji w s i w  procesie  so­
c ja lis ty c z n e j o d n o w y , a k ty w i­
z a c ji i  d e m o k ra ty z a c ji ś rodo ­
w iska  w ie js k ie g o . (Szerze j o 
re a liz a c ji u c h w a ły  pisze prasa 
po ranna ).

Moskwa —  Leningrad

Z szybkością 
200 km/godz.
M O S K W A  P A P . - Od począ tku  

m arca  b r . m ię d zy  M oskw ą a L e n in ­
g radem  k u rs u je  re g u la rn ie - su p e r- 
ek,spres ,,ER-200” . S p e c ja ln ie  dla 
tego poc iągu  p rz e k o n s tru o w a n o  to ­
r y  i ogrodzono  p ra w ie  ca łą  trasę 
łączącą dw a m ias ta . „ER-200”  
m k n ie  b o w ie m  z szybkośc ią  200 
km /godz.

P oc iąg  ma osiem  w agonow , w  
k tó ry c h  u s taw ione  są w ygodne fo ­
te le  lo tn icze . M ija n e  o k o lic e  pa­
sażerow ie mogą og lądać przez d u ­
że p a n o ram iczne  okna.

Su per ekspres w yposażony je s t w  
system  a u to m a tyczn e g o  s te ro w a n ia , 
k tó r y  zaczyna fu n k c jo n o w a ć  p rz y  
■szybkości p rz e k ra c z a ją c e j 50 k m  
na godz. P odróż ze s to lic y  Z w ią z ­
k u  R adz ieck iego  do L e n in g ra d u  
t rw a  4 g o d z in y  i  59 -m in u t.

Liban

Przed konferencją
pojednania

B E JR U T  P A P . P rz y w ó d c y  w sey* 
s ik i eh a n ta g o n is ty c z n y c h  u g ru p o ­
w ań  lib a ń s k ic h  p rz y s ta li na u d z ia ł 
w  przyszłyan ty g o d n iu  w  k o n fe re n *  
c j i  na rzecz p o je d n a n ia  na rodow e­
go w  Lo za n n ie , P o in fo rm o w a ł O 
ty m  rząd i  ko ła  o p o zycy jn e . Tym* 
czasem w  B e jru c ie  z ja w il i  się e m i­
sariusze z A r a b ii  S a u d y js k ie j,  p rę g  
nąey d o p ro w a d z ić  do  a u te n tyczn e ­
go zaw ieszenia b ro n i w B e jru c ie . 
O ka zu je  się b o w ie m , że roze jm , 
m e je s t b y n a jm n ie j t rw a ły  I ciągle 
n o tu je  się p rz y p a d k i je g o  na rusza­
n ia  W godz inach  w ie c z o rn y c h  sy­
tu a c ja  w  B e jr l ic ie  i  na p rzedm ieś­
c ia ch  s to lic y  L ib a n u  u le g ła  pogo r­
szeniu. co ja k iś  czas ro z le g a ły  się 
w y b u c h y  e k s p lo d u ją c y c h  p o c iskó w . 
B ila n s  In cyd e n tó w , to  jedna  osoba 
za b ita  i H  ra n n y c h -

Zatoka Perska

Staute Sil if K pism!
WARSZAWA PAP. W jednym, 

choć nie jedynym, z przedsię­
biorstw szlifierz mający 10 kate­
gorię zaszeregowania i stawkę 
wynagrodzenia godzinowego w 
wysokości 30 zł — w rzeczywi­
stości zarabia 157 zł na' godzinę. 
Na tę różnicę składają się nie 
tylko elementy rvic nie mające 
wspólnego z samym procesem 
pracy (rekompensaty, dodatek 
stażowy, deputaty, nagroda jubi­
leuszowa, itp.), ale przede wszy­
stkim wysokie, ponad trzykrotne 
przekraczanie obowiązujących lu­
źnych norm. Nic też dziwnego, że

jeżeli szlifierz ten w ciągu godzi­
ny wykonuje 4 detale, io nie jest 
zainteresowany zrobieniem piąte­
go, gdyż zgodnie ze stawką go­
dzinową otrzymałby za io jedy­
nie 7,5 złotego więcej.

Skoro jednak i tak otrzymuje 
blisko 160 zł za godzinę, to za­
łóżmy, że znacznie redukujemy te 
elementy płacowe, które nie są 
bezpośrednio związane z pracą, 
natomiast rvp. do 120 zł podnie­
siemy stawkę godzinową. Wów­
czas wykonanie tego piątego de­
talu dałaby mu dodatkowo 30 
zł, co przy 40-goctóonyro tygod­

niu pracy oznaczałoby zarobek 
większy o ok. 5 tys. zł miesięcznie. 
Niezależnie od tego pracownik 
łen mógłby niemal na bieżąco 
śledzić kształtowanie się jego pła 
cy — w zależności od własnego 
wkładu pracy, co przy obecnie 
obowiązujących systemach jest 
na ogół niemożliwe.

„W yrabianie" norm ze znaczną 
nadwyżką występuje wszędzie 
Niestety, nie jest to na ogół re­
zultatem wzrostu wydajności pra­
cy, lecz po prostu nieżyciowych

(Dokończenie na-^str. 3)

Irak przyznał się
do zniszczenia 3 statków

L O N D Y N  P A P . I r a k  p rz y z n a ł 
się do  o d p o w ie d z ia ln o śc i za uszko­
dzen ie  w  w y n ik «  n a lo tu  na ira ń ­
sk i k o n w ó j w  Za toce  P e rs k ie j w  
zesz łym  ty g o d n iu  trze ch  c y w iln y c h  
s ta tk ó w , w  . ty m  b ry ty js k ie g o  ma-* 
sowca, 19-<tysięcznika „C h a n m in g '^  
k tó r y  o s ia d ł na • d ii i«  po porzuce­
n iu  go przez 14-OKObową za łogę . 
Jednos tka  p ły n ę ła  z . ła d u n k ie m  
a lu m in iu m  d o  ira ń sk ie g o  pos tu  
B and& r C h o m e in l, k ie d y  zosta ła  
t ra f io n a  po c isk ie m  w zeszły ezwair* 
te k . ’

„Podziemna kotłownia“
M O S K W A  P A P . N a C iep ło  po» 

chodzące ze ź ró d e ł n a t u ra łn y c »  
z n a jd u ją c y c h  się w e w n ę trz u  * ie -  
m i. p rze s ta w io n o  k o i ło  winię tar sow# 
ehozie „K ra s n o d a  rs k i) ”  na  K ry m ie .  
W oda z c ie p lic , o te m p e ra tu ra «  o *  
k o ło  80 s to p n i C els jusza, z od w lę r *  
tu  o g łębokośc i o k o ło  i m  ine*rO-w 
odp row adzana  je s t w p ro s t do sy* 
stem u cemtraŁnego o g rz e w a n i* . 
o d d a n iu  c ie p ła  w oda w raca  do  w n ę  
t r z *  z ie m i d ru g im  o d w ie rte m . d *»» 
da tkoW ą za le tą  ta k ie g o  s y s te m u o »  
-grzeW ania je s t to . że w  P ^ * j f® * *  
n ym  „k o t le ”  n ig d y  n ie  b ra k u j#
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Cd 15 bm. wydawanie kari Le-n̂ iiowych

Przydział paliwa zależny 
od krajowego bilansu

W A R S ZA W A  PAP. Już za k ilk a  dn i — 15 bm. — rozpo­
cznie się w ydaw an ie  now ych k a rt up raw n ia jących  do naby­
w a n ia  benzyny. Będą one ważne od 1 k w ie tn ia  br. do 31 
m arca 1985 roku.

K A R T Y  benzynowe będzie to row erów  — zielone z brązo- 
można nabyć w  w o jew ództw ie , w y m i pasami. Na kuponach, , 
w  k tó ry m  pojazd jest zare je - k tó re  będą wycinane przez a- 
strow any. D ys trybuc ją  ich  za j-  jen tów , nie są podane (w l i ­
n iować się m ają  przede wszy- trach) przysługujące ilości ben 
s tk im  inspekto ra ty  PZU, ja k  zyny. Ustalane one będą za- 
rów nież n iek tó re  stacje benzy- leżnie od stanu b ilansu pa liw o  
nowe, część p lacówek poczto- wego w  k ra ju , 
wych, większe zakłady pracy.*

Plentoi KW PZPR
(Dokończenie ze Str. 1) Niemniej jednak sytuacja politycz- nlach ruch związkowy zwiększa

no-spoleczna w środowisku akade- się liczba członków organizacji mło 
Zachodnim . W ytyczono k ie ru n - J c o S e W ^ r ^ i p a w  " ,  SS &J Z E
k l  ze względu na SWÓJ d łu - spotykane jeszcze przejawy obojęt- dentów zachowuje wciąż postawę 
gofa low y charak te r — n ie  s tra  “ osf i wob®c znaczących wydarzeń bierną. Konieczna jest więc in - 
c iły  na swej aktualności w  ge- meJl0 : ‘ « y i t t a c ia  szeroko pojętej pracy
ne rn ln v rh  znłnŻAniaoh w  «ho«,,L«W p.racy wychowawczej i  ldeowo-wychowawczej. Służy m. in.nera inyeh założeniach. W  n ie - ideowej zwłaszcza w środowisku tej sprawie powołanie na WSP 
k tó rych  dziedzinach n ie  uzyska mło“ *»eiy I młodych pracowników Studium Nauk Społecznych, które 
no znaczącego postępu, m. in  Dw  nvovTTCTr , od najbliższego roku akademickie-
W rozw iązyw an iu  p rob lem u w J L n ę t a g m l ? " 1*  mial°  cl,a,akter * « * > -  
ka d r dyscyp lin  deficytow ych, wyższych uczelni z gospodarką na- Władysław 
N iedostateczny ipst. łaW o rodową. Prorektor ds. nauki Poli- ły  podstawo

--------- K o t — d y re k to r  szko­
ły  pod s ta w o w e j p o d z ie li ł s ię  swo-

w z r o s tT ic z b y  sam odzielnych P s f t S S S
p iacow m kow  nau k i. Za ko rzy - sze.k Gronowski zwrócili uwagę na pedagogicznych, którzy mimo że 
s tny  natom iast należy uznać J>. C?i0^ iŚ 1ĆQ̂ 1?n0'wai y:t?ą j Dr?e_ P°«iadaJą dużą wiedzę merytorycz- 
rozw ó i s tru k tu rv  C7 r 7PririęlHp względ-Y , na brak doeta- ną. brak im umiejętności do pro-t z SirUKtury szczecińskie- tecznych czynników m-otywacyj- wadzenia pracy wychowawczej i 
go Środowiska naukowego. U le n7ch dIa kadry inżynierskiej. Ko- poetycznej z młodzieżą. Konieczna 
g ła też popraw ie  baza m a te ria ł zv ł̂ązku z tym mo- jest więc lepsza selekcja przy
—. i—.«i . . . - • . . ayrikacja mechanizmów ekonomicz przviniowa.n'u na wvższe studia np
¡ ¡ ^ f l Zk.0l.n i.Ct.Wa wyższego, choć nych w znacznym stopniu oreferu- dagcg.czne oraz doskonalenie pro! 
nada l is tn ie ją  trudności pe łne- Jących postęp techniczny, ale i tak cesu dydaktycznego na tych uczel- 
go w yko rzys tan ia  środków in -  Że z,m:an1a mentalności kadry prze- niach,
w e s tv c v in v o h  7 a n w f lż i ln o  ;_ c f  m y ś lo w e j, k tó ra  w  sw o im  d z ia ła -  o  po trzebach n o w y c h  in w e s ty c ji 
w e s ty c y jn y c n .  Z a u w a ż a ln e  je s t  m u  p o w in n a  k ie ro w a ć  się w yo b ra ź  w  szczecińskim  ś ro d o w is k u  n a u k o - 
Z ja w iS K O  s ta r z e n ia  s ię  a p a r a -  n :3 i  posiadać Odwagę w  p o d e j-  w y m  m ó w ili m . in . re k to r  P o m o r- 
t u r y  n a u k o w o - b a d a w c z e  i  b e z  mo%Ya m u  ry z y k a  w e w d ra ż a n iu  no s k ie j A k a d e m ii M edyczne l T a -
m o ż l iw o ś c i  j e i  s z v b k ie i  w v  <>praco'w ań  n a u k o w o -łe c h n ic z - deusz B rze z iń s k i i  re k to r  A ka d e -

J J y  , y  n ych . m ii R o ln icze j M a ria n  K ubas iew icz ,
m ia n y .  Z n a c z ą c y  je s t  u d z ia ł  S ta n is ła w  w ó jc ik  — prezes R W  B ra k  o d p o w ie d n ich  o b ie k tó w  u n ie -  
p r a c  p r z e k a z y w a n y c h  p r a k t y c e  N O T ‘ k ry ty a z n ie  w y ra z i ł  się o m o ż liw ia  p ra k ty c z n e  zastosowanie 
d o  w d r o ż ć n ia  p ro g ra m ie  p rac  ba d a w czych  szcze- n o w ych  os iągn ięć n a u k o w y c h  w  ży

P O w n ł a v i p  0 ,  . P ińsk iego  Ś rodow iska  naukow ego  c iu  co d z ie n n ym . B ra k  bazy lim i- tu -
c z y n ^ ^ i ^ r n ^ i n o ^  y « tU  p rz y '  Z v y t  często .jeszcze dz ia ła ln o ść  na- j e też. u tw o rz e n ie  w  P o m o rs k ie j 
n la  i ¿ortnf*»sf i r n !  °  w zm o cn ię - u ko w a  oceniana je s t w e d łu g  lic z -  A k a d e m ii M e d yczn e j W y d z ia łu  F a r 

1 P odn ies ien ia  ra n g i szczecin- b y  p u b lik a c ji,  a n ie  ilość* u *a  m aceutycznego  
sk iego  ś ro d o w iska  n aukow ego  oraz  n vch  w drożeń  w  p rzem yś le  W
spowoduje przyspieszenie rozwoju swym wystąpieniu mówił także o O ł Oq 7 o h n ł tokżP solcrptarz
pozostałych szkół wyższych i poza- wprowadzonej od niedawna soe- „ a ł takze sekretarz
uczelnianych placówek badaw- cjalizacli zawodowej inżynierów. KC  PZPR I lc n ry k  Bednarski, 
czych. Główne oczekiwania snołe^z Uzyskują ją zazwyczaj ci, którzy podkreśla jąc W sw ej w yp ow ie - 
ne pod adresem środowiska nauko- matą na swoim koncie udane wdro d7i d.iyp nprsr>pktvwv stn inrp wego sprowadzają się do zwięk- żenią w produkcji. Mówca wska- ° Z1 j UZe perspeK tyw y Stojące 
szena udziału tego środowiska w zał również na konieczność zwięk- Przed szczecińskim ośrodkiem  
działaniach mających jak nałszyb- szen:a środków finansowych na naukow ym . Z w ró c ił też uwagę, 
SL»w«1Lypł0'wad*14 kra j na rir°gć działalność uspołecznionych jedno- ¿e now ołanio un iw ersyte tu  równomiernego rozwoju. Zaliczyć stek projektowych, które stanowią . Powołanie un iw ersy te tu  nic 
do nich możną szeroką działalność ważne ogniwo łączące naukę z Jest ty lk o  decyzją adm im stra - 
eduk^cyjną, działalność ideowo- przemysłem. Cyjną, lecz na k ła d a  określone
-wychowawczą, naukowo-badawczą Mieczysław Lewandowski — obow iązki na w ł-irizp i śrndnwi 
I  badawczo-rozwojową oraz działał rektor generalny ZC h „Police» ° D° w l .ązK1 ? a  f la d z e  1 środow i 
no>ć na . rzecz doskonalenia kadry stwierdził, że podstawowa trud noś- f ko> Jako ze n ie  może być to 
naukowej, naukowo-dydaktycznej i cią skrócenia drogi ..od pomysłu jedyn ie  zm iana szyldu, lecz głę 
dy^a-ttycznej. do przemysłu*' jest brak szczegó- hnkip zm iany in lrnicinurc W ioW referacie podniesiono umocnię- łowych rozwiązań inżynierskich w !” * .  zm iany  jakościowe. W le­
nie ro li zespołów partyjnych w opracowaniach naukowych. tez uw agł pośw ięcił sekre-
pracy organów kolegialnych urzel- Uczelnie nie posiadają odnowi!ed- ta rz  KC  odbudowie fu n k c ji w y  
n ' ?raz_!!5>z'^ Ii a,ac? działalność nich obiektów o skali półorzemy- ehowaczvch szkoły wyższoi i ogniw P R O N . związków zawodo- słowei. koniecznych do nrowadze- 3 . SZ. .° ły  ^ yzsze j l
wych i organizacji młodzieżowych, nia prac dośw'adczalnych nad no- przew odnie j r o li p a r t ii W Śro- 

,wymi rozwiązaniami technologiez- dow isku naukow ym , 
nymi w  znacznie lepszej svtuacji U chw ała  nod ieta nrzez nie- 
zna idu ja się instytuty branżowe i „  , . P ^
orzemysłowe zlokalizowane przy rium   ̂stw ierdza, że K W  PZPR 
dużveh zakładach przemysłowych, uznając za konieczne zapewnie 

Mfrwca nrzedętawił liczne w zv- n ie optym alnych w a run kówkłady za^tocowań opracowań na- j i . . , . .
ukowyćh Politechniki Szczecińskie dla ROZWOJU szko ln ic tw a wyż- 
i Wrocławskiej oraz Instytutu Che- szego w  w ojew ództw ie  oczeku- 

' Nieorgantcznej na teren'e no- je  od środow iska naukowego 
J k *yw nych dzia łań na rzecz e- 

Produkch- nrobnołowaroy'et które fok tyw nośc i prac naukow o-ba- 
z nocurodzeniem wdraża orodukct« dawczych i  doskonalenia proce 
^T S £ 5  ? 5 X -.-v c h  na Z1'  ” • »4 socjalistycznego wychowa- 

Rektor Wyższej Szkoły Morskiej n.ia - Równocześnie zobowiązuje 
Aleksander Walczak przedstawił S'.ę Ogniwa a d m in is tra c ji pań- 
& sf |g 0r9? w S Chm<,S™heA0raT  k tw ?w e j .« gospodarczej oraz o r 
omówił znaczenie morskiej uczelni ganizacje p a rty jn e  zakładów 
w kształceniu i  przygotowywaniu pracy i in s ty tu c ji do stworze- 
sWch. d lM S y ™ S‘ęp r o e d % w 5 S  ? ia  m ożliwości szerszego udzia-

Łyk ciekawsi statystyki

Wilki morskie 
w spódnicy

CHOC przew aga m ężczyzn  za­
t ru d n io n y c h  w  naszym  n a jw ię k ­
szym  p rze d s ię b io rs tw ie  żeg lugo­
w y m  — P o ls k ic h  L in ia c h  O ceanicz­
n y c h  — je s t zdecydow ana, tru d n o  
je d n a k  w y o b ra z ić  sobie spraw ne 
fu n k c jo n o w a n ie  a rm a to ra  bez pań. 
O gó łem  a rm a to r ten  z a tru d n ia  aż 
138? k o b ie t, z k tó ry c h  w ie le  p ra ­
c u je  w  zaw odach racze j n ie ty p o ­
w y c h  d la  s ła b e j p łc i.  Z  pow yższe j 
l ic z b y  11C0 k o b ie t w y k o n u je  sw o je  
o b o w ią z k i s łużbow e  na lądz ie , zaś 
207 na  m o rza ch  1 oceanach. Z a j­
m ow ane s ta n o w iska , tw o rz ą  p ra ­
w ie  c a ły  zestaw  angaży  w y s ta w ia ­
n y c h  przez P LO : od s ta żys te k  do 
d y re k to rk i,  od pom ocn ic , s te w a r­
des po o fic e ró w  w e f lo c ie . W za­
ło gach  p ły w a ją c y c h  aż 73 pan ie  są 
o f ic e ra m i (a ra c z e j o f ic e rk a m i)  a 
134 s łużą na s ta n o w iska ch  m a ry ­
n a rs k ic h . M a ło  k to  w ie , że k o b ie ­
ty  z n tru d n  one na s ta tka ch  są le ­
k a rk a m i,  o c h m is trz y n ia m i, ja k  ró w ­
n ież o f.b e ra m i n a w ig a to ra m i i  asy­
s te n ta m i p o k ła d o w y m i. Co praw da  
aż £0 k o b ie t — m a ry n a rz y  p rz e b y ­
w a obecn ie  na u rlo p a c h  m a c ie rzyń  
sk  eh, a le  p ra c u ją c e  w i lk i  m o rsk ie  
w  sp ó d n icy  z d o b y ły  sobie n ie  t y ł ­
k i  sym p a tię  m ęsic ie j „pozostałoś­
c i”  za łog i a le  i  s p o ry  a u to ry te t  za­
w o d o w y . D o tego  g ro n a  za licza ja  
s ie  m . in . I I I  o f ic e ro w ie  — Teresa 
D e rhbow ska -S led lecka . E lżb ie ta
p r o zd o w ska -S m u le w icz  o raz  ra d io ­
c i  c e - k a  D a n u ta  Ję d ru szcza k-C h m u - 
ra . N a s ta n o w iska ch  m a ry n a rs k ic h  
k o b ie ty  z a tru d n io n e  w  P L O  p ra ­
c u ją  tv lk o  ja k o  s te w a rd e sy , sk le ­
pow e itp . N a jb a rd z ie j s fe m in iz o ­
w ana załoga, to  o czyw iśc ie  załoga 
tra n s a t la n ty k u  „S te fa n  B a to ry » .

(c>
Cyk! filmowy w „P clonii"

o s ta tn ic h  la t  b y ło  u ru c h o m ie n ie  łu  n a u k l  W  r o z w ią z y w a n iu  p r o  
in s ty tu tu  E k s p lo a ta c ji P o rtó w . b le m ó w  s p o łe c z n ó -g o s p o d a r -  

K o le jn y m  tem a tem , k tó r y  p rz e w i-  c z v c h  P la c ó w k i n a n k n w p  «wkn 
ja ł się w  d y s k u s ji p le n a rn e j b y ła  . . . , naVi  . W ei  s.z k 0
spraw a u tw o rz e n ia  w  Szczecin ie  t y  w y z s z e  l  je d n o s t k i  a d m im -  
u n iw e rs y te tu . N a jd o b itn ie j za- s t r a c y jn e  i  g o s p o d a rc z e  o o r a -  
b rz m ia ł w  te j sp ra w ie  głos nesto ra  c u ia  D ro e ra m  7 w ie ,k ‘?7pnîn  n 
szczec ińsk ich  n a u ko w có w  P io tra  PI 0 i-r a ™  z w ię k s z e n ia  U -
Z a re m b y , k tó r y  o m ó w ił p o lity c z n e  ®z ia * J n a u k i  W  s p o łe c z n o -g o -  
i  społeczne znaczenie po w o ła n ia  te i s p o d a rc z y m  r o z w o ju  w o je  w ó d z  
h u m a n is ty c z n e j p la c ó w k i n a u k o w e j tw a  
w  naszym  m ieśc ie . U tw o rz e n ie  u n i ,  , ,  .
w e rs y te tu  będz ie  m ia ło  o g rom ne  W  PZpSCl ro b o c z e j p le n u m  za  
znączenie d la  p ro w a d ze n ia  ”  badań t w ie r d z i ło  r e g u la m in v  K W ,  n r a

S “ »  0ń u T zr V  r g o S ;  £ oh? f “ k u ty r  K w ; i« ? * ? »humanizacji te c h n ik i.  problem ow ych oraz inne doku
A n d rz e j G ło w a c k i i E d w a rd  Ho- m enty party jne , 

m a z Wyżnej S z k o ły  P edagog icz- Plenarne posiedzenie K W  
az W ło d z im ie rz  K o tw a s  — p ^ p p  * /r -  j

prze w o d n iczą cy  r o  zsp m ó w il i  o  , ^  zakończyła M iędzynaro - 
sytuacjl sp o łe c z n o -p o lity c z n e j na dówka.
ucze ln ia ch . R o z w ija  się na ucze l- (w a b ,  w i t )

W Łodzi sprzedawać się je  bę 
dzie np. w  dużej ha li sporto­
w e j, gdzie przygotowano sporą 
liczbę okienek. Szczegóły o 
m ożliwościach zaopatrzenia w  
k a r ty  m ają  być podawane w  
lo ka lne j prasie. A b y uzyskać 
ten dokum ent należy przedsta­
w ić  dowód re jes tracy jny  po­
jazdu, a także dowody w n ie ­
sienia op ła t: ubezpieczeniowej 
i  od środków  tran spo rtu  (tzw. 
podatek drogowy). Cena ka rty  
w ynosi 40 zł. Po 15 kw ie tn ia  
br. k a r ty  będą wydawane przez 
inspekto ra ty  PZU.

W  sum ie zostanie rozprow a­
dzonych ok. 5— 6 m in  tych 
ka rt, przeznaczonych d la  róż­
nych pojazdów. P rzypom nijm y, 
że w łaścic ie le samochodów o- 
sobowych z s iln ik ie m  o poj. do 
900 cm sześć, o trzym a ją  ka rty  
różowe, a posiadacze większych 
pojazdów z s iln ik a m i ponad 
900 cm sześć. — fio le tow e. Do 
tankow ania  m o to cyk li będą u - 
poważniać k a r ty  zielone, a mo-

Trwa akcja 
„Bezpieczne tery“

(Dokończenie ze str. 1)

89,5 tys. w ykroczeń. Do ko lś - 
g iów  ds. w ykroczeń sk ie row a­
no 7,1 tys. w n iosków  o uka ra ­
nie, a b lisko  29 tys. osób w y ­
m ierzono m andaty. Jednocze­
śnie zatrzym ano 350 sprawców 
przestępstw — poszukiwanych 
przez organa ścigania.

W  czasie a k c ji „Bezpieczne 
to ry ”  skontro low ano ponad 32 
tys. pociągów osobowych i 21 
tys. składów  tow arow ych. Do 
jednostek nadrzędnych PK P 
skierow ano 1022 w ystąpienia 
in fo rm u jące  o stw ierdzonych 
n iepraw id łow ościach i w n iosku 
jące o w yciągnięcie wniosków* 
służbowych i  dyscyp lina rnych .

D zia łan ia  tego rodza ju  będą 
kontynuow ane do czasu osiąg­
n ięcia w  pociągach i  obiektach 
P K P  w idoczne j pop raw y stanu 
porządku i  bezpieczeństwa.

Sdzismy do Filharmonii

fśamB skutki
rfkofsolizmu

W D a t a c h  od 10 do 14 bm . w  k i ­
n ie  „ k o lo n ia ”  w y ś w ie tlo n y  zostan ie
c rk l  f i lm ó w  fa b u la rn y c h  ukazu  ią- 
cvch  m. in . społeczne t ło  i  s k u tk i 
a lk  .-ho lizm u. O rgan za to ra m i pokazu 
są ia k  z w y k le  S po łeczny K o m ite t  
P rz e c iw a lk o h o lo w y  oraz O PRF.

A oto p ro g ra m  p o ka zu : 10 bm . — 
„Z a n im  n a d e jd z ie  dz ie ń ”  — p o ls k i. 
11 bm  — ..D z ie ln ica  w il lo w a "  b u ł­
g a rsk i, 12 b m . — „ I  zn ó w  skaczę 
przez ka łu żę ”  -  CSRS. 13 bm . — 
„R e w o lw e r”  w ło s k i o raz 14 bm . — 
.A ż ro z łą czy  nas śm ie rć ”  N R D

W szvs‘ k 'e  seanse o eodz. 18,30. w  
b ? z n ł- tn e  k a rn e ty  m ażna za opa trzyć  
się w  kas ie  k in a  „P o lo n ia ” . (1)

Stawka 5I§  i l  21 godzinę?
n o r m ^ k t ó ^ b ^ ^ t a L  w‘ęc.ei' 0|? nie m oina b«dz'e nać, że rzetelnie ustalane normy
norm. Które by y stale „rozluźnia- przekroczyć norm tak jak dsfych pracy stwarzoia możliwości obni-
doaomSlieUw ^ n T  kPra,iAWn ,t>m °  10°- ^  200 Procent- ż™ ia kosztóJ produkcji, o tym

en M -W 0StU- i ° ^ Z!ÓW utrzy Czy ,est to i° kie9°ś rodzaju za samym wpływają na wynik eko-
2 1  tabele“  ntar,Wn' y d -eS°  C!ięta '??SZei pracy! Nie' w>|- "omlczny p«sd” ębiorshi- Bez u- 

• e e • i 00' -nie doj<,ce P!;Wie łak- bowiem uslawodowca porządkowania bazy normatywnej 
X " « a i n i c ^ h  'a StPWek Cier i - żod1 ? . H6mei wyso- i le  jest rćwnież ^ o ż " « " ^ -  

Ustawn n 7n.ńdnrh u . i ioścl„ flodzinowej; jeżeli wienie organizacji pracy, a także
znkta.?rwv„h two' zsn,a k°S.°ś będzie stać, może teorety- ustalenie liczby I kwalifikacji pra
okładowych systemów wynagro- czme ustalić i 500 zł za godzinę, cewników niezbędnych do produk

ne fzm  en^Z,ae o o ° ^ n iCi ,0dyk° '-  'm WyŻT  ^  WiĘC T° k ^  w wynfku Z *
L „ “ y  I600 tOTU'. .  . , .  W!S ce'  b?dz,e można ptaclć za norm w wielu przedsiębiorstwach 
Jednym z warunków, (akie ich wykonanie. Prawdopodobnie które obecnie narzekała na brak 

przedsiębiorstwo musi spełnić niewiele będzie przedsiębiorstw, z a t r u d n t l  -  może okazać sTę 
przed przejściem na nowe zasa- które zdecyduję się na radykalne że maję one pracowników w noA  

~pT a widłowo^ 'us ta , n n ° r m P*0- miarze! W ,a ś c Iw H a rm y  -  po­
winny “ oznaczać S l J  pPJ JUZ niewielkie podwyższenie norm, przez podniesienie Indywidualnej 
na nnrtamfo inn " nab,ę<:'s ich w. Powięzaniu z ograniczeniem wydajności pracy i je j jakości o-
ta i „ 1 w  P u. mozhw°- niemotywacyjnych elementów raz dyscypliny -  stanowić więc
ŚCI wykonania W praktyce ozna- plac, może umożliwić nawet kil- mogę istotny; motywacyjny

« t0’, e w " :e szote' Pized- kakrotne zwiększenie stawek ment systemu plac
-ębiorstw w określonym czasie plac zasadniczych. ’  p  -

mo^na będzie zrobić znacznie Nie należy przy tym zopomi-

ele-

Ryszord NAŁFC7

Urszula Trawiiiska-Mcroz
W P IĄ T E K  o  godz. 19 i  w  sobo­

tę  o godz. 17 odbędą się w  F i lh a r ­
m o n ii k o n c e r ty  sym e fn iczn e . w  
k tó ry c h  w ys itąp i O rk ie s tra  S y m fo ­
n iczna  PFS pod d y re k c ją  W a le r ia ­
na P a w ło w s k ie g o  oraz so lis tka  
U rszu la  T ra w iń s k a -M o ro z  — so­
p ra n . W  p ro g ra m ie : m u zyka  S traus  
sów, P ucc in iego . W a ld te u fe ia .

B i le ty  do na b yc ia  w  „O rb is ie ” , ł  
w  kas ie  F ilh a rm o n ii zam ów ien ia  
te le fo n ic z n e  n r  22-12-52.

Kebieta w fciigraiii
W C ZO R A J w  C zechos łow ack im  

O śro d ku  K u l tu r y  i  In fo rm a c ji  w  
S zczecin ie  o tw a r to  in te re su ją cą  wy-> 
s taw ę p t. „K o b ie ta  w  fo to g ra f i i” . 
Zg rom adzono  na n ie j n ie k tó re  fo ­
to g ra m y  p re ze n tow ane  na k o n k u r ­
sie m ię d z y n a ro d o w y m  w  S tra k o v i-  
cach (CSRS). W Szczecin ie  m ożem y 
o b e jrze ć  p race  m is trz ó w  o b ie k ty ­
w u  C zechos łow ac ji. ZSRR. D a n ii.  
U rze ka ją  o ry g in a ln o ś c ią  k o m p o zy ­
c j i .  m iły  je s t sam te m a t zd jęć  — 
nasze p an ie  obchodzą dziś swe do ­
roczne św ię to  1 w ys ta w a  w  ośrod­
k u  je s t d la  n ic h  z pew nością sym ­
p a ty c z n y m  prezen tem . Obecna na 
o tw a rc iu  e ks p o z y c ji d ocen t M a ria  
B andże jeva , c z ło n k in i P re z y d iu m  
K C  C zechosłow ackiego  Z w ią z k u  
K o b ie t p rzekaza ła  szczec in iankom  
p o zd ro w ie n ia  i  życzen ia  w  u ro c z y ­
s ty m  d n iu . O becny  b y ł także  k o n ­
su l g e n e ra ln y  CSRS w  Szczecin ie  
— Z o lta n  K ra m e c . p rze d s ta w ic ie le  
ko n s u la tó w  g e n e ra ln ych  ZSRR i  
N R D , a ta kże  lic z n ie  p rz y b y li re -  
p re zn ta n c i p la có w e k k u ltu ra ln y c h  
re g io n ó w  o b ję ty c h  d z ia ła lnośc ią  
szczecińskiego K o n s u la tu  G e n e ra l­
nego CSRS.

Zap raszam y szczec in ian , zw łasz­
cza p ię k n ie js z ą  po łow ę, do o b e j-  

' rże n ia  w y s ta w y .
(J u r.)

Ujawnianie 
„podwójnych mieszkań”

Ł O D Z  P A P . W Ł o d z i u ja w n io n o  
do tąd  250 osób. k tó re  m ia ły  dwa 
m ieszkan ia . W iększość z ty c h , k tó ­
rz y  na pos iadanych  d z ia łk a c h  bu ­
d o w la n y c h  z b u d o w a li now e d o m y  
c zyn .ła  w szystko , żeby n ie  w y p ro ś  
w adzie  s:ę z do tychczasow ego lo ­
k a lu . D ecyz ją  W y d z ia łu  S p ra w  L o ­
k a lo w y c h  U rzędu  M iasta , w y d a n o  
ju ż  — zgodn ie  z o b o w ią z u ją c y m i 
p rzep isam i -  126 d e c y z ji, d z ię k i 
k tó r y m  odzyskane n ie p ra w n ie  z a j­
m ow ane m ieszkan ia  p rzyd z ie lo n e  
zos ta ły  ro d z in o m  z n a jd u ją c y m  s ię  
w  szczególn ie  t r u d n y c h  w a ru n k a c h  
lo k a lo w y c h .

A k c ja  pod hasłem  „p o d w ó jn e  
m ie szka n ia ”  t rw a . Szacuje się, że 
p rzeszło  100 da lszych  m ieszkań  zo­
s tan ie  p rz y d z ie lo n y c h  d o  końca 
b r.. n a jb a rd z ie j p o trz e b u ją c y m .

Słoń leśny
K O N IN  P A P . Z n a le z isko  pa leon­

to log iczne  na o d k ry w c e  ..Jóźw i.n”  
w  K o p a ln i W ęgla B ru n a tn e g o  „ K o ­
n in  — o  k tó ry m  Już in fo rm o w a ­
l iś m y  — w e d łu g  o p in i i  d r  G w id o ­
na Ja k u b o w s k ie g o  z M uzeum  Z ie ­
m i w  W arszaw ie  je s t s ło n ie m  leś­
n ym .

Jest to  w ię c  o d k ry c ie  sensacyjne, 
gdyż  mamu-ta dosyć  często o d k ry ­
w ano w  E u rop ie , n a to m ia s t słoń 
le śn y  je s t p ra w d o p o d o b n ie  cz w a r­
ty m  p rz y p a d k ie m . P ie rw sze m ia ło  
m ie jsce  w e W łoszech w  1947 r . 
d ru g ie  w  W arszaw ie  na Lesznie w  
la ta c h  sześćdziesią tych, a n ie d a w ­
no w  NRD. z ty m . że n ie  1est ono 
k o m p le tn ie  op isane.

K o n iń s k i s łoń  le śn y  — czy m a ­
m u t?  Jest w y ją tk o w o  k o m o le tn y  1 
ba rdzo  p o kaźnych  ro zm :a ró w . ■ Obec 
n ie  zostan ie  on p rze ka za n y  do  M u ­
zeum  Z ie m i w  W arszaw ie  d la  do­
ko n a n ia  n iezbędnych  zabiegów , 
a b y  n as tępn ie  p o w ró c ić  do M u ­
zeum  O kręgow ego  w  K o n in ie , 
gdzie  s tan ie  sie p ra w d z iw a  a t r a k -, n . n . I ' C - ■ ' I “ ’ • 1

( P A P ) lc ia  d la  tu ry s tó w .
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Oświadczenie Agencji TASS

USA ponoszą odpowiedzialność  
za ¡ ¡ p o w i e  w wydarzenia

w rejonie Im  Perskiej
D Z IA Ł A N IA  podejm owane przez USA w  re jon ie  Z atok i 

P ersk ie j stw arza ją  poważne '-zaT iżea ie  dla poko ju  i  bezpie­
czeństwa m iędzynarodowego. Ściągnięto tam  dzies ią tk i ame­
rykańsk ich  okrę tów  wojennych, a lo tn ic tw o  USA dokonuje 
nad tym  re jonem  sta łych lo tó w  pa tro low ych  —  głosi ośw iad 
czenie PASS opublikow ane w  środę.

N A R U S ZA JĄ C  b ru ta ln ie  o - Zw iązek Radziecki stanowczo 
goln ie obowiązujące norm y potępia ten ko le jn y  a tak bez­
prawne, m. in . konw encję do- p raw ia  s trony am erykańskie j 
tyczącą o tw artego m orza (z oraz oświadcza, iż  n ie uznaje 
1958 r.) oraz konw encję z C h i- sam owolnie w prow adzonych 
cago w  spraw ie m iędzynarodo- przez n ią ograniczeń dotyczą- 
wego lo tn ic tw a  cyw ilnego —  cych swobody żeglugi na o tw ar 
czytam y m. in . w  oświadczę- tym  m orzu i  lo tó w  w p rzes trze  
n iu  — strona am erykańska sa- n i pow ie trzne j nad n im . 
m ow oln ie w prow adziła  na roz-
leg łym  obszarze m orsk im  zasa­
dy regulu jące p rze lo ty  zagra-

Rząd S tanów Zjednoczonych 
pow in ien  rozumieć, że poniesie 
pełną odpowiedzialnośćnicznych sam olotów cyw ilnych

; żeplupi «statków — raqadv wentua lne niebezpieczne *!<*- zeglugi sta tków  — zasady stępstwa swoj ej p o lity k i,  swo-
bardz ie j - ograniczające n iż  te, 
k tó re  obow iązują na wodach 
będących pod bezpośrednią ju ­
rysdykc ją  Stanów Zjednoczo­
nych. Stw ierdzając, że jest to 
bezpardonowa próba podporząd 
kow ania USA k o n tro li nad re ­
jonem  otwartego m orza oraz 
przestrzen i pow ie trzne j nad 
n im , TASS oświadcza:

ich  prób ingerow an ia  w  w yda­
rzenia w  re jon ie  Z a tok i Per­
sk ie j — stw ierdza TASS.

Planowane spotkanie

papieża z Reaganem?

W . Wilson
ambasadorem USA 

przy Watykanie
W A S Z Y N G T O N  P A P . S io su n k ie m  

g łosów  81:13 S enat U S A  z a tw ie rd z ił 
de cyz ję  p re zyd e n ta  Reagana, k tó ry  
po-w oła ł' W illia m a  W ilsona  na a m ­
basadora S ta n ó w  Z jednoczonych  
p rz y  S to lic y  A p o s to ls k ie j w  zw ią z ­
k u  z n a w ią za n ie m  przez ob ie  s tro ­
n y  s to su n kó w  d y p lo m a ty c z n y c h . 
Tym czasem  w y s o k i rangą  przed ­
s ta w .c ie l B ia łe g o  D om u k tó ry  za­
s trze g ł sobie anon im ow ość , p o in fo r 
m o w a ł, że w  p oczą tkach  m a ja  p re ­
z y d e n t Reagan m ia łb y  na Alasce 
spo tkać  się z papieżem , w ra c a ją ­
cym  po zakończen iu  w iz y ty  w  
A z j i .  Z  p rz y c z y n  te ch n iczn ych  m ię  
d zy lą d o w a n ie  na A lasce p rze w id z  ą 
ne je s t ta kże  w  p ie rw szym  e tap ie  
p o d ró ży  p a p ie sk ie j do A z ji,  a 
m ia n o w ic ie  na tra s ie  z R zym u do 
S eu lu .

Eks-Beailesi przybędą 
do Liyerpcolu

L O N D Y N  P A P . T ró jk a  ek-.-Bea­
tle só w  i  w d o w a  po J o h n ie  L e n n o - 
n ie , Y o ko  O no w y ra z il i zgodę na 
p rz y b y c ie  w  ty m  ro k u  do L  v e r-  
poo lu  w  ce lu  odeb ran ia  od w ładz 
k lu c z y  m ie js k ic h  do  tego m iasta , 
w  k tó ry m  n a ro d z ił się p rzed  la ty  
zespół.

budcwy

Irak —  Ikon

Zażarte w alk i
wokół wyspy Madzriun
Ę E JR U T  P A P . W e d łu g  k o m u n i­

k a tu  w o jsko w e g o  odczy tanego  w  
« ro d ę  w ieczo rem  w  te le w iz j i  tehe- 
ra ń s k ie l,  o d p a rty  zosta ł n o w y  k o n t r ­
a ta k  s ił I ra c k ic h , m a ją c y  na ce lu  
o d b ic ie  na ftov,e1 w y s p y  M adznun, na 
p ó łn o c n y  wschód od B a s ry . W  zacię­
ty c h  w a lk a c h  m ia ło  zg inąć, bądź 
odn ieść ob rażen ia  oonad 700 ż o ł­
n ie rz y  ira c k ic h . W ed ług  Teheranu, 
zn iszczono d z ie s ią tk i n ie p rz y ja c ie l­
sk ich  p o ja zd ó w  b o jo w y c h .

Z  k o le i Bagdad u trz y m u je , że w  
d ru g im  d n iu  zaża rtych  w a lk  w o ­
k ó ł w ysp y  M adznun  s iły  ira c k ie  
z e s trz e liły  dw a n ie p rz y ja c ie ls k ie  
śm ig łow ce . I ra k  m ia ł też zniszczyć 
11 ira ń s k ic h  ' nas te k  p ły w a ją  
cych  i  dokonać b ra w u ro w e g o  a ta ­
k u  na re jo n y  zg ru p o w a n ia  p ie ch o ­
ty  n ie p rz y ja c ie ls k ie j.*  »

Konferencja sztokholmska

Propozycje środków 
zaufania

S Z E F O W IE  d e le g a c ji szw edzk ie j, 
am b . C u r t L id g a rd  i  ju g o s ło w ia ń ­
s k ie j,  am b. A le ksa n d e r B ozow ic, 
p o in fo rm o w a li w środę dz ie n n ika  
rz y , iż dz.ew ięc  k ra jó w  n e u tra l­
n y c h  i  m ezaangażo-wanych upzest- 
n iczą cych  w  k o n fe re n c ji S ztokholm  
s k ie j u zg o d n iło  w łasne, w spólne 
p ro p o zyc je  ś ro d k ó w  b u d o w y  za u fa ­
n ia  i  bezp ieczeństw a k tó re  dziś 
lu b  ju t r o  zostaną o f ic ja ln ie  p rzed ­
łożone w  fo rm ie  k o le jn e g o  d o k u ­
m e n tu  k o n fe re n c ji.  T y m  sam ym  na 
fo ru m  sz to k h o lm s k im  zap rezen to ­
w ane zostaną s ta now iska  w szys t­
k ic h  g ru p  p ańs tw  uczestn iczących , 
co  s ta n o w ić  będz ie  podstaw ę b a r ­
d z ie j szczegó łow ych n e g o c ja c ji w 
d ru g ie j fa z ie  ob rad , rozp o czyn a ją  
c ych  się 8 m a ja  b r.

Rumunia

Taterniczy tunel
B U K A R E S Z T  P A P . A rch e o lo d zy  

ru m u ń s c y  zn a le ź li w  p o b liż u  m :a 
sta K o n s ta n ca  na g łębokośc i ok . 
20 m  tu n e l, k tó r y  zachow a ł się w  
s tosunkow o  d o b ry m  stan ie . K u  zdu 
m ie n iu  n a u ko w có w , m a on o raw ie  
12 k m  d ługośc i W y ło ż o n y  jes t 
p ły ta m i k a m ie n n y m i.

P oczą tkow o  przypuszczano, że tu ­
ne l m a i znaczenie m ilita rn e  ł  łą  
c zy ł tw ie rd z e  k tó re  ood^zas l ic z ­
n y c h  za w ie ru c h  w o je n n y c h  zo s ta ł, 
s ta rte  z p o w ie rz c h n i z ie m i. Doda*, 
ko w e  b a dan ia  p o z w o liły  je d n a k  u- 
s ta lić  z cą ła  oew nością że tu n e l 
b y ł częścią s ieci 'w odociągow e j 
Zosta ł - v» jd 'fłW 8 -v  - • - wdonr»-•Ybn ę 
w  U l -  w ie k u  n rz^z  s ta c jo n u ją  
ce tu  le g io n y  rzym sk ie .

Gzom® fisia najmniej 
eleganckich kobiet

WASZYNGTON PAP. Znany a- znalazły się Barbra Streisand 1 pio 
merykcński projektant mody Ri- senkarka rockowa Joan Jett, au- 
chard Blackwell dorocznym swym stralijska popularna piosenkarka i
zwyczajem już po raz 24 ogłosił aktorka Olivia Newton-John, 
„czarnq listę" najgorzej ubranych stóp do głów prezentująca 
kobiet, którą otwiera telewizyjna 
aktorka Joan 
Blackwella, jej
stanowią żałosną próbkę najdzi­
waczniejszych 
dęli. Równie
Blackwella, wygląda brytyjski pio­
senkarz rockowy z zespołu „Cul­
ture Club" Boy George przebie­
rający się podczas występów za 
kćbie’ę. Stanowi to naśladownic­
two w opłakanym stylu odtwór-

się
strasznie niechlujnie". Skicsyfiko- 

Collins. Według wena na piątym miejscu aktorka 
wyszukane stroje i zarazem modelka Twiggy przy­

pomina „Lady Godi ę ubraną na 
hollywoodzkich mo rzymską orgię", a przyjaciółka 
żałośnie, zdaniem księcia A-ndrew, Kathleen „Koo" 

Stark „pozuje na Frankensteina o- 
czekującego u wrót pałacu"

Księżna Diana, która w zeszłym 
oku otwierała „czarną listę”  spa­

dła z niej i została przeniesiona
czyni głównej roli w filmie „V ic- na pochlebniejszą listę kobiet, 
tor-Victoria", w którym „przebie- bierających się w „sposób fanta- 
ranka" odbywa się w odwrotnym stycznie niezależny". Patrząc na 
kierunku niż w sławnej „Tcotsie". jej „workowate" spodnie Black- 
Julie Andrews gra tu‘ rolę kobie- well nie może wyobrazić sobie jak
ty udającej mężczyznę, który... 
podszywa się pod kobietę.

Boy George zamyka listę 10 
najgorzej ubranych kobiet zda­
niem Blackwella. U Joan Collins 
Blackwellowi nie spodobało się 
noszenie ubiorów rażących sztucz 
nym pochodzeniem materiału i 
poza ekranem wyglądających 
wprost katastrofalnie. Z innycu 
„osobistości" na czarnej liście

książę Karol mógtby pokazać się 
w jej towarzystwie. Na drugiej li­
ście znalazły się poza tym ame­
rykańskie aktorki Linda Gray. Shi; 
ley MacLaine i Zsa Zsa Gabo 
Priscilla Presley —  była żona krć 
la rock and roiła, dwie Karoliny 
— córka prezydenta Kennedyego 
5 księżniczka Monako, oraz oczy­
wiście obecno „first lady" w U3A, 
Nancy Reagan

W. Brytania — Francja

Nowy projekt
podmorskiego tunelu

LO N D Y N  PAP. Zdaniem nowego konsorcjum brytyjskiego, 
istnieje możliwość wybudowania tunelu kolejowego łączącego 
północno-zachodnią Francję z Anglią bez jakichkolwiek środ­
ków i gwarancji ze strony państwa.

PIĘĆ najw iększych b ry ty j­
skich koncernów budow lanych 
połączyło się tworząc nowe kon 
śorcjum . A k tu a ln ie  szuka się 
inw esto rów  d la re a liza c ji tego 
p ro je k tu . P rzew idu je  on w ie r­
cenie 40-kilom etrow ego pod­
wodnego tunelu, k tó ry  przebie 
gać m a na głębokości 40 m 
pod dnem m orskim .

Oba tunele ko le jow e m ia ły ­
by  średnicę siedm iu m etrów , 
a m iędzy n im i zna jdow ałby się 
tune l serw isowy o średnicy 4,5 
m. W edług cen z roku  1983, 
koszty tune lu  ska lku low ano na 
1,9 m ilia rd a  fun tó w . W  kosz­
tach tych  zaw arte jest ró w ­
nież podłączenie go do b r y ty j­
sk ie j i  fran cusk ie j sieci ko le j o 
w e j, ja k  rów nież do dużych 
dw orców  pasażerskich i  tow a ­
rowych.

Rząd b ry ty js k i obstaje przy 
tym , aby udzia ł tego k ra ju  w  
kosztach budowy b y ł ca łko w i­
cie p o k ry ty  przez sektor p ry ­
w a tny. Ponadto n ie zamierza 
on udzie lić żądnych gw ara nc ji 
na okres budowy, czy też eks­
p loa tac ji tunelu.

W  zarządzie konsorc jum  u- 
waża się, iż  niezależnie od* sta 
now iska rządu, w ie le  b r y ty j­
skich banków  i  inw esto rów  by 
łoby gotowych do sfinansowa­
n ia p ro je k tu , naw et bez gwa­
ra n c ji rządowych, je ś li w a run ­
k i in w e s tyc ji b y łyb y  korzystne. 
N a jw ażnie jszym  problem em  po

W  Chinach

Fpgdek urodzeń ,
P E K IN  P A P . W skaźn ik  p rz y ro s tu  

n a tu ra ln e g o  w  C h inach , do te j po ­
r y  z w y ż k u ją c y , po raz p ie rw szy  od 
6 la t  w y k a z a ł w y ra ź n y  spadek.

P rzy ta cza ją c  s ta ty s ty k i k o m ltą tu  
ds. p la n o w a n ia  ro d z in y  agencja 
Sin-hua podaje, że liczb a  dz iec i u - 
ro d z o n y c h  w  1083 r . w y n io s ła  
144 661, a w ięc o 37 5S6 m n ie j n iż  
w  la tà c h  pop rzedn ich .

W 1S82 r p rz y rń s t Ludności w  
P e k in ie  o b n iż y ł się z 14,26 u rodzeń 
na 1000 m ieszkańców  o 10,14 na 
1000 w  1E83 r .

L udność  s to lic y  C h in  a k tu a ln ie  
l ic z y  n ieco  p o w yże j 9 m in  i  w ła ­
dze m iasta  za k ła d a ją , że liczb a  ta 
w  ro k u  2000 n ie  p rze k ro czy  10 m i­
lionów .

W ed ług  założeń dem ogra fów  lud 
neść C h in  przed końcem  stu lec ia , 
n ie  dc w in n a  p rze k ro czyć  1.2 m ld . 
żeby zaś osiągnąć ten  ce l w skaź­
n ik i  u rodzeń m uszą u trz y m y w a ć  
;ię p o n iże j 11:1000.

zostaje jednak to, czy F ra n ­
cuzi przyłączą się do realiza­
c j i  p ro je k tu  pom im o ca łko w ite j 
odm ow y rządu b ryty jsk iego .

Kio się kryje
za karnawałowymi

maskami
R Z Y M  P A P . P re fe k t  p o l ic j i  *  

C ase rty  (50 k m  na wschód od  'Nea­
p o lu ! zakaza ł m ieszkańcom  te j  p ro ­
w in c j i  noszenia w  m ie jscach  pu ­
b lic z n y c h  m asek 1 p rze b ra ń  k a rn a ­
w a ło w y c h . a b y  m a fia  n ie  m og ła  
w y k o rz y s ta ć  zabaw  k a rn a w a ło w y c h  
d la  b e z k a rn y c h  d z ia ła ń  p rzestęp­
czych .

W  u h . ro k u  ko n ie c  k a rn a w a łu  
s ta ł się w  tą j o k o lic y  „p ra w d z i­
w y m  p ie k łe m ”  — ja k  tw ie rd z i b u r ­
m is trz  sąsiedniego m iasteczka  A v e r  
sa. W  c ią g u  n iespe łna  4 godz in  vr 
m ie jsco w o śc i te j doko n a n o  przeszło  
100 k ra d z ie ż y  i  jednego zabó js tw a .

P ew ien  p o lic ja n t  z A ve rsa  o p o ­
w ia d a , że cz ło n ko w ie  m a f ii,  w śród  
k tó ry c h  n a jw ię kszą  popu la rn o śc ią  
c ie szy ł się k o s tiu m  Z o rro , k o rz y ­
s ta jąc  z trz e c h  o s ta tn ic h  d n i k a r ­
n a w a łu  sys tem a tyczn ie  o k ra d a li 
s k le p y . W e w to re k  — dz ie ń  ..osta t­
k ó w ”  — dw a gang i re g u lo w a ły  swe 
sp o ry  p rz y  po m o cy  b ro n i.  O b rabo ­
w a n i zo s ta li ró w n ie ż  d w a j p o li­
c ja n c i. k tó ry c h  za a ta k o w a ł przestąp  
ca p rz e b ra n y  za cow boya  z p ra w ­
d z iw y m  c o lte m  w  rę ku .

Szczęśliwy finał
uprowadzenia samolotu
P A R Y Ż  P A P . W środę o godzi­

n ie  9.15 czasu m ie jscow ego  n iezna ­
n y  spra\yca u p ro w a d z ił sam o lo t pa 
sa że rsk l „B oe ing-737” , na leżący do  
fra n c u s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h . Na 
pok ła d z ie  m aszyny, k tó ra  le c ia ła  z 
F r a n k fu r tu  do  P a ryża , zn a jd o w a ło  
się 68 pasażerów  oraz  załoga.

P o ryw a cz  zm u s ił obs ługę  samo­
lo tu  do  z m ia n y  k u rs u  i  w  godz inę  
p ó źn ie j „B oeing-737”  w y lą d o w a ł na 
lo tn is k u  w  G enew ie .

P o ne g o c ja c ja ch  p o ryw a cz  pop ro  
sił. o p o s iłe k . P o lic ja n c i s zw a jca r­
scy, w y s tę p u ją c y  w  r o l i  k e ln e ró w  
o b e z w ła d n ili siedzącego w  k a b in ie  
p ilo tó w  zam achow ca i  u w o ln i l i  pa­
sażerów .

R zeczn ik  p o l ic j i  g e n e w sk ie j Doin­
fo rm o w a ł, że p o ryw a cz  posiada pa 
szp o rt a lg ie rs k i i  w e d łu g  tego  do­
k u m e n tu  m a 28 la t .  F u n k c jo n a r iu s z  
o d m ó w ił je d n a k  podan ia  je g o  naz­
w iska , tw ie rd z ą c , iż paszport m oże 
b y ć  s fa łszow any. P o lic ja  n ie  po­
t r a f i ła  w y ja ś n ić  m o ty w ó w  postę­
pow an ia  p o ryw acza . Ś ledztw o 
trw a .

Oszczerstwa M ontgo iM f’e p  o polskie!) komandosach
LONDYN PAP. Polscy spado­

chroniarze, z których kilkuset zgi­
nęło lub odniosło rany w źle za­
planowanej operacji desantowej 
Brytyjczyków pod Arnhem, zostali 
oskarżeni w r. 1944 przez mar­
szałka Mantgomery’ego o tchó­
rzostwo i niechęć do walki, ale 
zarzut ten, ujawniony dopiero nie 
dawno spotkał się z zaprzeczenia­
mi i wyrazami ubolewania ze stro 
ny innych dowódców brytyjskich, 
weteranów drugiej wojny świato­
wej.

Jak wynika z ostatnio ujawnio­
nych materiałów dokumentalnych, 
nieżyjący już. Montgomery poszu­
kiwał w r. 1944 różnych dróg 
usprawiedliwienia wadliwie po­
myślanej i źle przeprowadzonej 
ofensywy na froncie północnym, 
którą dowodził i której kluczowym 
elementem był gigantyczny de­
sant spadochronowy. Bryty!ski 
marszałek, który w kilku wyda­
nych ostatnio w W. Brytanii książ

kach prezentuje się jako postać 
niezbyt kryształowa, nie gardzą­
ca pomówieniem i intrygą, w o- 
ficjalnym szyfrogramie do główne 
go dowództwa brytyjskiego wyra­
ził się pogardliwie o polskiej 1
Brygadzie Spadochronowej, do­
wodzonej przez gen. Sosabowskie 
go i zasugerował jej przeniesie­
nie.

Te nieznane dotychczas fakty 
wyszły na jaw przy okazji zbie­
rania materiałów do książki
„Montgomery m Europę" przez 
brytyjskiego autora Richarda Lam 
ba. Lomb natknął się w archi­
wach na szyfrogram M onige^e- 
ry'ego do szefa sztabu imcenal- 
nego (naczelnego zwierzchnika
wojskowego sił brytyjskich), wi­
cehrabiego Alarłbrooke'a, doło­
wany 7 października 1914 r. Szyf 
rogram brzmiał: „Polska bryoa- 
da spadochronowa wa!czvła t.,,aj 
bardzo źle, ' jej ludzie n:e 
zywali żadnej chęci do walki, je­

śli groziło to ryzykowaniem ży­
cia. Nie chcę tej brygady dalej 
u siebie, być może zechce pan 
przerzucić ich do Włoch, do in­
nych Polaków".

W liście do „Timesa" Lamb po 
wtórzył to, co napisał w książce. 
Mianowicie, że uwaga Montgome 
ry'ego była wysoce uwłaczająca 
Polakom, że był to surowy osąd 
i że Montgomery poszukiwał ko­
złów ofiarnych po niepowodzeniu 
operacji pod Arnhem. Lamb 
stwierdził także, że dokładnie 
zbadał dosiępne archiwa i nie 
znalazł cienia dowodów, które 
popierałyby pogląd Mordgome- 
ry'ego. Jestem zdania—  napisał 
Lamb — że potępienie odwagi 
Polaków przez marszałka polnego 
Mon‘gomery'ego było oburzcłHcą 
oceną, postawioną bez dowodów 
w c~ase, kiedy poszukiwał on 
wymówek, aby wytłumaczyć ka­
tastrofalne niepowodzenie one-a- 
cji ood Arnhem.

Do poglądu Lomba przyłączył

się dowódca 1 brytyjskiej dywi­
zji powietrzno-desantowej gen. 
Urąuhart, który stwierdził, że tyl­
ko dzięki bohaterstwu Polaków 
możliwe było zorganizowane wy­
cofanie dywizji brytyjskiej z po­
łudniowego . brzegu Renu. Pisarz 
brytyjski Michael Gooney w liścia 
skierowanym do „Timesa", prze­
słanym następnie do ambasady 
PRL w Londynie wyraził głębo­
kie ubolewanie z powodu próby 
rzucenia cienia na odwagę i o- 
fiarnóść Poloków.

Do ambasady polskiej w Lon­
dynie przybył gen. porucznik sir 
Alexander Drummond, który w i- 
mieniu grupy brytyjskich genera­
łów h oficerów wyraził ubolewa­
nie z powodu nieprawdziwej opi­
nii o polskim żołnierzu. Z boha­
terstwem Polaków gen. Drum­
mond spotykał się osobiście, wal 
cząc m. in. pod Tobrukiem.

(Dokończenie nastąpi)
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Kwas cytrynowy
ciągle poszukiwany
K W A S  c y try n o w y  je s t a r ty ­

ku łem . bardzo p o szu k iw a n ym , 
p o trz e b n y  je s t  w  p rze m yś le  
spożyw czym , fa rm a c e u ty c in y m  
t g o s p o d a rs tw ie - d o m o w ym . 
N a jw ię k s z y  w  k r a ju  p ro d u ce n t, 
k tó r y  w y e lim in o w a ł n a w e t im ­
p o r t pe w n ych - s k ła d n ik ó w , dzia  
ła ją ca  w  ra m a ch  C u k ro w n i 
P e lp lin  (w o j.  g dańsk ie ) F a b ry ­
ka  K w a su  C y try n o w e g o , osiąg­
n ą ł W- ro k u  u b ie g ły m  p ro d u k ­
c ję  rzędu  2,4 tys . to n  — to  ju ż  
kres  m o ż liw o śc i. W ie lko ść  p ro ­
d u k c j i  l im ito w a n a  je s t  z je d ­
n e j s tro n y  s k o m p lik o w a n y m  
procesem  te ch n o lo g iczn ym , z 
d ru g ie j zaś m o ż liw o ś c ia m i tech  
n lc z n y m l. T a k  w ię c  ty lk o  ro z ­
budow a za k ła d u , m o d e rn iz a c ja  
oraz za k u p  n o w ych  m aszyn  
może spow odow ać w z ro s t do ­
s taw  tego poszuk iw anego  a r ty ­
k u łu .

N A  Z D J Ę C IU : Jo la n ta  K u t ­
ie ! podczas p rze trzą sa n ia  za­
ro d n ik ó w .

(C A F  - $ t .  K ra s z e w s k i)

Spróbujmy skalkulować

Ile  kosztuje mieszkanie?
W O BIEGO W EJ o p in ii krążą nakładów pracujących na rzecz 

różne wersje co do ko - przem ysłu budowlanego. N ie ma 
sztów mieszkania. M owa co ukryw ać, że w ie le  gotowych 

tu  zarówno o ty.ch budowanych w yrobów  jest także bardzo złe j 
w  fo rm ie  uprzem ysłow ionej ja k  jakości. To także w chodzi w  ja -  
i w  sposób tra d ycy jn y . W te j k im ś stopniu w  koszty danej in  
„k a lk u la c ji”  n ie m'a p rak tycz - w es. ty  cj i. C iągłe pop raw k i, w y -  
nie realnego rachunku ekonom i m iany elementów — to przecież 
cznego. W yn ika  to z w ie lu  prze dodatkowe koszty, 
sianek. Przede w szystkim  tzw . JAKIE -3 naprawdę osta-
rynek  budow lany jest pod c ią - ¿wSLtwie®“ 'Î S Ï Ï Î Î i .  T  £ £  
g łym  Społecznym naciskiem . B ra n o ro d z in n ym ?  D o ty c h ' rozważań 
ku je  mieszkań. B raku je  także Ü?eba P °fej ^  w. bardzo różny spo 
m ate ria łów  budow lanych, w y -  o ls !? /-
konczemowych. A  tymczasem m ic h  n a k ła d ó w  Przed realizacją o- 
potrzeby są znacznie większe od *łed,la- A w‘p<c musi powstać fa- 
m ożliwości przem ysłu, i  w ie lu  % S i  ' ’ ¡ ¡ L 5 3 S & S Ï

sprzęt i to  wysokiej klasy. A  więc
■' 11 ' . .........— k o p a rk i, spychacze, d ź w ig i w ie lo to

nowe it,p. N ie  m ó w ią c  ju ż  .o  sp raw  
n ym  tra n sp o rc ie  do przew ozu p ły t. 
be tonu  i  d z ie s ią tkó w  in n y c h  e le ­
m e n tó w . Z a k ła d a m y  je d n a k , że 
w .ększość te g o ' zaplecza in w e s ty c y j 
ne.g0 je s t ju ż  i m ie jm y  nadzie je ' 
ze w  znacznym  s to p n iu  zam ortyzo  
w ała  się poprzez re a liza c ję  dz ie ­
s ią tk ó w  b u d y n k ó w  i  k i lk u  os ied li.

uzyskane  z różnych  ź ró d e ł In fo r  
m a c je  pozw a la ją  na w ykazan ie  ile  
fa k ty c z n ie  kosz tu je  w  Szczecin ie je  
den m e tr  k w a d ra to w y  m ieszkan ia  
w  b u d y n k u  w znoszonym  m etodą 
p rzem ys łow ą , a  w ięc re a lizo w a n ym  
przez w yspec ja lizow ane  p rzedsię­
b io rs tw o  b udow lane . K osz t ten  za­
m yka  się w  g ra n ica ch  25—29 'tys. 
z ło ty c h . J e » r to  tz w . koszt os ta ­
teczny. A  w ięc  w k ła d  m a te r ia łó w , 
ro b o c izn y  szeroko p o jm o w a n e j o- 
raz n a k ła d ó w  in w e s to rsk ich . N a le ­
ży  dodać z pew ną sa tys fa kc ją , że 
w_ Szczecin ie je s t on (koszt) znacz 
nie n iższy n iż  w  in n y c h  reg ionach , 
B ow iem  w k a to w ic k im  czy  w a r- 

:aw sk im  s k a lk u lo w a n o  go na 30 
38 tys.. zł.

A le  w ró ć m y  do naszego szcze­
c iń sk iego  p rz y k ła d u . S ko ro  znam y 
cenę jednego  m e tra  k w a d ra to w e g o  
p o w ie rzch n i m ieszkan ia , p r z y jm i j-  

średn ia  w ie lkość  p o w ie rzch n i

u ż y tk o w e j (na k tó rą  sk łada się 
w szystko , co  p rzekazu je  się. loka  
to ro w i w  posiadan ie) na 50 m e tró w  
k w a d ra to w y c h . M ożem y w ięc śm ;a 
ło  lic z y ć  27 ra zy  50. I ju ż  w iem y 
że je d n o  m ieszkan ie  w  cenach 19S3 
ro k u  k o s z a rę  jeden  m ilio n  350 ty  
s ięcy z ło ty c h . Czy to  dużo, czy ma 
ło? O dpow iedź je s t je d n a . T a k  się 
dz iś  k s z ta łtu ją  kasz ty  1 c e n y  i  na 
to  n ie  m a ra d y . A le  je s t jeszcze 
je d n o  py ta n ie . Czy a b y  n ie  za 
w ie lu  lu d z i p ra cu je  przez ro k  p rzy  
je d n y m  ta k im  m ieszkan iu?

W EŹM Y następujący p rzy­
k ład. Jedno ze szczecińskich 
przedsiębiorstw  za trudnia 1200 
pracow ników . W 1983 roku w ła ­
śnie ta załoga (są tu  wliczone 
wszystkie służby łącznie z ad­
m in is trac ją ) przekazała inwesto­
ro w i 800 mieszkań. Oznacza to 
z prostego rachunku, że każdy 
pracow nik ma swój udzia ł w 
budowie zaledwie 0,75 proc. pow. 
mieszkania. N ie można oczyw i­
ście negować fa k tu , że obok 
mieszkań to przedsiębiorstwo re 
alizow ało także inne obiekty ku 
baturowe, usługowe itp.- A le  
można z pewną dozą prawdopo­
dobieństwa przeliczając ten w ła  
śnie w k ład  pracy zam ienić to 
na 0,25 proc. m ieszkania rocznie 
na pracow nika. W końcowym  
rezultacie m amy praw ie obraz 
jasny. Na jednego pracow nika 
przypada więc w  ciągu roku re ­
a lizacja 1 mieszkania.

R O Z W A Ż A JĄ C  na ch ło d n o  ten 
p ro b le m  w yd a je  się to  tro ch ę  za 
m a ło . B o  przecież każde przedsię­
b io rs tw o  b u d o w lane  to. p rzedsię­
b io rs tw o  spec ja lis tyczne . A  co n a j­
w ażn ie jsze p ra c u je  m etodą  u p rze ­
m ys ło w io n ą  a n ie tra d y c y jn ą . Tu 
się p ra k ty c z n ie  n ic  n ie  m u ru je . Ca 
ły  b u d y n e k  pow s ta je  z go tow ych  
elemen,tó w -n łv t  k tó re  o rz v  pom o­

cy  d źw ig u  są m ontow ane w b lo k i 
m ieszka lne . N a jb a rd z ie j p raeoch łon 
ną czynnością ’ są je d y n ie  prace w y 
kończen iow e i  to  z w in y  je d yn ie  
n iedopracow an ia^ te ch n o lo g ii b ra k u  
m a łe j m e ch a n iza c ji i  często kon iecz  
ności zam iany  m a te r ia łó w  z b ra k u  
ta k ic h  Jakie  zasugerow ał p ro je k ­
tan t, T ak ie  są je dnak  fa k ty .  I je ­
dno  je s t pewne, że p rzy  ta k im  sy 
s tem ie  i ta k ie j te c h n o lo g ii c y k l bu ­
dow y m ieszkań  je s t nada l zb y t d iu  
gi-

TO PR AW DA, że uprzemysło­
wione budownictw o jest podsta­
wową szansą dla w  m iarę szyb­
kiego przyrostu nowych zaso­
bów m ieszkaniowych. Jest to 
nieodzowny k ie runek w  realiza­
c ji tak ważkich potrzeb społecz­
nych. N ie wydaje, się jednak, 
żeby ten skok pod względem ilo  
ści i  jakości by ł w iększy w  naj 
bliższych latach. Jeśli będzie on 
w zrastał to w bardzo m in im a l­
nym  procencie. Być może zmie­
n i się to dopiero wtedy, kiedy 
reform a gospodarcza na trw a ­
le zadomowi się w  każdym  przed 
siębiorstw ie. Do tego jednak jest 
niezbędna większa elastyczność 
w dzia łan iu organizacyjnym , za 
opatrzeniowym  i m otyw acy j­
nym. W arto dobrze i w ięcej pla 
cić za dobrą i szybką robotę. 
Ten system pow oli i  z trudem  
to ru je  sobie drogę w w ie lu  
przedsiębiorstwach. Są jednak 
przeszkody nie zawsze ze strony 
brygad, czy zespołów, które po­
dejm u ją się pracy zleceniowo- 
-kkordow ej, ale z w in y  służb 
przygotowania p-rodukcjL te rm i­
nowego zaopatrzenia w  m ate ria­
ły  i  sprzęt itp. (z)

W trosce o pracownika...
FA B R Y K A  A rm a tu r L i ­

p iany, ja k  ju ż  sugeruje 
nazwa zakładu, za jm uje 

się produkc ją  urządzeń n ie ­
zbędnych do praw id łowego 
dzia łan ia różnego rodzaju in -  

*  s ta lac ji ru row ych. Należy tu ­
ta j podkreślić, że L ip ian y  są 
k ra jo w ym  monopolistą w  pro ­
d u kc ji zaw orów do centra lne­
go ogrzewania. Praca p rzy  w y ­
konyw aniu  odlewów z żeliwa, 
p rzy fo rm ow an iu  czy wreszcie 
oczyszczaniu .gotowych ju ż  ele­
m entów  jest ciężka i wymaga 
c iąg łe j koncentracji, fizycznego 
w ys iłku , a poza tym  nie moż­
na tu  niczego zrobić „w  ręka­
w iczkach” . D latego jednym  z 
problemów, na k tó rych  pełne 
rozw iązanie k ładzie się w  L i ­
p ianach szczególny nacisk, jest 
sprawa zapewnienia w łaśc i­
w ych w a runków  socjalnych 
p raw ie  300-osobowej załodze 
„A rm a tu ru ” .

P R A K TY C ZN IE  zakład sk ła ­
da się z 3 dzia łów  p ro d u kcy j­
nych, a w  dwóch z n ich znaj­
du ją się obecnie nowe i dzię­
k i dbałości załogi, czyste szat­
nie, um yw aln ie  oraz na trysk i. 
Przystępuje się też do budo­
w y nowocześnie wyposażonych 
pomieszczeń socjalnych. W za­
k ładow e j stołówce, k tó ra  za­
pew nia obiady w szystk im  re ­
fle k tu ją cym  na n ie  pracow ni­
kom, w yda je  się też pos iłk i 
p racow nikom  z innych zakła­
dów. Fabryka posiada ponadto 
w łasny hotel robotniczy. N ie­
zależnie od tego zakład udzie­
la pomocy finansow ej na uzu­
pełnienie w k ładów  mieszkanio 
w ych (w  razie potrzeb) oraz u- 
dziela pożyczek dla m łodych 
małżeństw. Fab ryka  n ie uchyla 
się również od okazywania 
wszelkiego rodzaju pomocy 
swym  pracow nikom  przy mo­
dern izacji ich  mieszkań.

W  „A rm a tu rze ”  dba się też 
o wypoczynek. Z ak ład  posiada 
3 domy wypoczynkowe w  ośrod­
ku  nad jeziorem  Chłop, k tó re  
w  okresie le tn im  są w  pe łn i 
w ykorzystane. Z  uw ag i na

wzrastającą liczbę rencistów  i 
em erytów  oraz potrzebę peł­
niejszego objęcia ich opieką, 
zwiększono w  zakładzie fu n ­
dusz na udzielanie zapomóg 
pieniężnych i pfrmoc w  posta­
ci zakupu węgla. Organizuje 
się w ycieczki dla pracow ników  
fa b ryk i, ja k  też kolonie dla 
ich „pociech” . Od 1983 roku 
działa tu Przyzakładowa Szko 
ła Zawodowa, k tó ra  kształci 
m łodzież w  zawodach: tokarz, 
frezer, ślusarz.

W Lip ianach dba się ró w ­
nież o zwiększenie bezpieczeń­
stwa na stanow iskach pracy. 
Z m yślą o tym  zakończono o- 
statnio w  zakładzie budowę o- 
b iektu  narzędziowni i  p lanuje 
się rozbudowę zbyt ciasnych o- 
becnie, pomieszczeń fo rm ie rn i 
ręcznej. Ponadto aktualna jest 
tu  sprawa budowy b loku m ie ­
szkalnego d la  załogi zakładu. 
Opracowano ju ż  dokumentację 
i zaw ierana jest obecnie umo­
wa ze Spółdzieln ią M ieszkanio 
wą w  Pyrzycach. Budynek, któ  
ry  w  m yśl p lanu ma stanąć 
przy ul. Jedności Narodowej 
będzie ogrzewany z zakłado­
w e j ko tłow n i. O statnio w yre ­
m ontowano rów nież (z zakła­
dowych funduszy) dwa budyn­
k i o 15 mieszkaniach.

P racow nicy „A rm a tu ru ”  sta­
now ią trzon M iędzyzakładowe­
go Robotniczego K lu b u  Sporto­
wego Stal L ip ian y . K lu b  po­
siada 2 d rużyny p i łk i nożnej 
(liga okręgowa i I I  liga  ju n io ­
rów ) oraz 2 drużyny tram pka ­
rzy. Podkreślić tu  należy do­
brą współpracę, jaka  ukszta ł­
towała się na l in i i  zak ład -k lub  
-szkoła gm inna. „S ta l”  posiada 
rów nież sekcję szachową, któi-a 
gra obecnie w  I I I  lidze i  g ra ­
jąca w  A -k la s ie  drużynę ko ­
szyków ki. W ypada też wspom­
nieć w  tym  m iejscu o A ndrze­
ju  M iazku  (p iłka rzu  Pogoni 
Szczecin), k tó ry  został pozyska 
ny nie skądinąd ja k  właśnie 
ze „S ta li”  L ip ian y .

X  Z U B A L A

Meandry kształcenia pedagoga

Dobrego nauczyciela 
nikt iis  zaslgpi

N A U C ZY C IE LO M  — po 
dobnie ja k  lekarzom  spo­
łeczeństwo staw ia obok 
kom petencji wymagania. 
Oczekuje się od nich prze­
de w szystkim  powołania, 
ofiarności, m iłości do dzie­
ci, bezinteresowności i  du­
żego zaangażowania w 
pracy z młodzieżą.

N A U C ZYC IE LE zdają sobie 
sprawę, żę_-są pod ustawiczną 
kontro lą  społeczną. To fa k t, że 
zawód ten cieszy się dużym 
prestiżem, szczególnie w  środo­
w iskach małomiasteczkowych, 
chociaż nie przynosi dużych 
korzyści m ateria lnych. To też 
jest jedną*z przyczyn, że rze­
sza nauczycieli maleje. A le  na 
to z jaw isko nakłada się jesz­
cze k ilk a  innych czynników, 
ró w n ie j zwycięsko realizowany 
zapis K a rty  Nauczyciela o 18- 
-godzinnym  pensum, a także 
m ożliwości odejścia nauczycieli 
na wcześniejszą em eryturę. Po 
woduje to, że pedagodzy osią­
gają aku ra t em eryta lny niż, a 
uczniowie dem ograficzny wyż.

O S T A T N IE  oceny p o tw ie rdza ją , 
że gd yb y  n a uczyc ie le  m ie li  uczyć  
„re g u la m in o w o ”  ty lk o  18 godz in  ty  
g o d n io w a , to  w  k r a ju  w  la ta ch  
1983—85 za b ra k ło b y  ic h  95 tys . W ię k  
sześć szkó ł za tru d n ia  je d n a k  na ­
u cz y c ie li w  godzinach na d liczb o ­
w ych . szczególnie na w s iach  i  w  
m a ły c h  m ias teczkach . G ene ra ln ie  
je d n a k  b ra k u je  w ie lu  n a u czyc ie li.

W ładze o św ia tow e  zdecydow a ły  
s ię na z a tru d n ie n ie  w  ty c h  t r u d ­
nych  la ta c h  m a tu rzys tó w , g łó w n ie  
lic e ó w  ogó lnoksz ta łcących  — c z y li 
n a uczyc ie li n ie k w a lif ik o w a n y c T i. 
D ziś je s t ic h  w  k r a ju  o k . 30 tys ., 
a w  naszym  w o je w ó d z tw ie  ponad 
1100 osób. M in is te rs tw o  O ś w ia ty  i  
W ychow an ia  żeby za sp o ko ić . potrze 
b y  procesu d yda k  t yc  z no -w  ycho  w a w 
czego tw ie rd z i, że is tn ie je  zapo­
trze b o w a n ie  na 200 ty s . nauczyc ie ­
l i .  O becny system  szko len ia  peda­
gogów. naw e t g d y b y  na b ó r na 

.W yższe S zko ły  Pedagogiczne i  in n e

fo rm y  szko len ia  u n iw e rsy te ck ie g o  
znacznie zw iększyć, n ie  je s t w  s ta ­
n ie  zaspoko ić ty c h  w ym agań.

D la tego też  re s o rty  o św ia ty  i  szko l 
n ic tw a  wyższego dosz ły  do w sp ó l­
n y c h  w n io skó w , postanow iono  w p ro  
w adz ić  n ie a ka d e m ick ie  fo rm y  ksz ta ł 
cen ią  naucz*ycie li. Będą to  m . in . 
d w u le tn ie  p o m a tu ra ln e  s tud ia  n a ­
uczyc ie lsk ie , a także  6 - le tn ie  licea . 
K sz ta łc ić  się w  n ic h  będzie  na ­
u c z y c ie li nauczan ia  początkow ego. 
O czyw iście  chodz i tu  o za spoko je ­
n ie  n a jp iln ie js z y c h  po trzeb  na o- 
k re s  p rze jśc io w y .

TEORETYCY ł  specjaliści 
pedagogiki tw ie rdzą, że w  kra 
ju  należy uczyć nauczycieli ty l 
ko na poziomie wyższym. Zw ią 
zek Nauczycielstwa Polskiego 
rów nież opowiada się za upo­
wszechnieniem wyższego w y ­
kształcenia. A le  obecne potrze­
by i fa k t, że w  szkołach, szcze 
golnie podstawowych, za trud­
n ia się m atu rzystów  beą żad­
nego przygotow ania pedagogicz 
nego, wymusza wręcz podjęcie 
decyzji o stworzeniu solidnych 
fo rm  szkolenia nieakadem ickie 
go. Trzeba będzie p rzy tym  
przełamać niechęć i 'uprzedze­
n ia  do dawnyćR liceów  peda­
gogicznych. Przecież tysiące ich 
abso lwentów  uczy nadal nasze 
dzieci z powodzeniem. M ów i 
się o n ich naw et w  środow i­
sku, że są pedagogami często 
lepszym i n iż w ie lu  absolwen­
tów  wyższych szkół pedago­
gicznych i  un iw ersytetów .

R ESO RTY o św ia ty  i  s zko ln ic tw a  
wyższego dosz ły  ju ż  do zgody je ­
ś li id z ie  o drożność ksz ta łcen ia . 
Z n a czy  to , że po dw óch  la ta c h  stu 
d it im  pom a tu ra ln e g o  abso lw en t bę 
dzie  m ia ł m ożność s tu d io w a n ia  na 
w yższe j u cze ln i bez s tra ty  dw óch 
la t .  o czyw iśc ie  po u z u p e łn ie n iu  do 
d a tk o w y c h  egzam inów . Jest to  na 
reszcie  ra c jo n a ln e  rozw iązan ie , 
gdyż ja k  p a m ię ta m y  po „d a w n y c h ”  
s tu d ia ch  nauczyc ie lsk ich , je ś li k to ś  
c h c ia ł pó jść  na ucze ln ię  wyższą — 
m u s ia ł w szys tko  zaczynać od nowa. 
Już w  te j c h w il i  w  k ra ju  is tn ie je  
k i lk a  e ksp e ry m e n ta ln y c h  s tu d ió w  l

pedagogicznych. W naszym  w o je ­
w ó d z tw ie  m . in .  w  S ta rga rdz ie  w 
ty m  ro k u  szko ln ym  ukończą nowe, 
pedagogiczne s tud ia  p ie rw s i abso l­
w enc i. R ok tem u w ładze o św ia to ­
we zo rg a n izo w a ły  podobne fo rm y  
ksz ta łcen ia  w  G ry fic a c h

Ja k  nas p o in fo rm o w a n o  w K u ­
ra to r iu m  O św ia ty  i W ychow an ia  w 
Szczecin ie od 1 w rześn ia  tego ro ­
k u  w  C h o jn ie , S ta rga rdz ie  i G ry ­
fic a c h  pow staną  licea  perladogicz- 
ne (nazwa szkó ł n ie  została jesz­
cze us ta lona) d la  a b so lw en tów  szkól 
pods taw ow ych . Podobne zap ian owa 
no w Szczecin ie w  L ice u m  O gó l­
noksz ta łcącym  n r  2. C hodz i przede 
w szys tk im  o to, b y  ta k ic h  szkó ł 
pow staw a ło  ja k  n a jw ię c e j w  te re ­
nie, gdzie  odczuw a się n a jb a rd z ie j 
d o tk l iw y  b ra k  n a u czyc ie li.

W m ieście na t le  w o jew ódz tw a  
sy tu a c ja  ka d ro w a , ja k  do tąd , je s t 
na jlepsza. Jeszcze t r z y  la ta  tem u  
b y ł  n a w e t n a d m ia r n a u czyc ie li. W 
tegorocznym  ro k u  szko lnym  na 
4051 za tru d n io n y c h  n a u czyc ie li 286 
to  p ra co w n icy  o k re ś la n i te rm in e m  
„ n ie w y k w a lif ik o w a n i” . Jest to  7,1 
p roc . o gó łu  p ra cu ją cych  w  m ieście  
pedagogów i  w ychow aw ców . W 
p rzysz łym  ro k u  liczba  ta  p ra w d o ­
podobn ie  w zrośn ie .

N A U C ZY C IE LE  bez k w a lif i­
ka c ji pedagogicznych zatrudnię 
n i są najczęściej w  placówkach 
wychowania przedszkolnego — 
157, w  szkołach podstawowych 
— 82, w  św ietlicach — 40 oraz 
zakładach opiekuńczych. T y lko  
część z n ich uzupełnia swoje 
wykształcenie robiąc tzw. kurs 
pedagogiczny.

Władze ośw iatowe zarówno% 
województwa, ja k  też miasta 
stoją przed zadaniem zapew­
nien ia pe łne j obsady kadrow ej. 
Powstanie now ych fo rm  kszta ł­
cenia pedagogów daje realną 
możliwość zm niejszenia niedo­
boru pedagogów, szczególnie na 
wsiach i  w  m niejszych ośrod­
kach. Jest to chyba na jb a r­
dziej racjonalne w yjśc ie  z do­
tychczasowej tru d n e j sy tuac ji 
kadrow ej w  środow isku na­
uczycielskim .

E. P A W ŁO W S K I
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ZAW SZE W C ZW A R TE K  — magazyn „Rock, pop, disco, jazz”  czy li in form acje 
ze świata m uzyki niepoważnej. S ta ły  fe lie ton, konkursy, qu izy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was! ______

Z mojego palefonu
chcia ł zrozumieć, że zdobycie 
jak iegoko lw iek ry n k u  m uzycz­
nego wym aga sporego w /s iłk u  
tak organizacyjnego, jak i f i ­
nansowego. Trzeba n a jp ie rw  
sporo zainwestować, by następ 
nie czerpać zyski.

Tak w łaśnie z rob iła  lo ndyń ­
ska f irm a  fonograficzna Mega. 
Je j p rzedstaw icie l T im  Brack 
zainteresował się po lsk im  roc­
kiem  i postanow ił zainwesto­
wać w  to co najlepsze i co mą 
że spodobać się na Wyspach 
B ry ty jsk ich . Jest bow iem  zda­
nia, że rock znad W is ły  pow i­
nien mieć wzięcie nad Tamizą.

Zaczyna się kręcić!

Za tydzień setne 
wydanie Listy 

Przebojów Trójki
J A K  ten czas szybko leci... 

W ydaje się, że było to nie tak 
daw no ,. gdy w studiu progra­
mu I I I  zasiadł M a je k  Niedź- 
W iecki, by poprowadzić lis tę  
przebojów  Niedawno, ale je d ­
nak dw a la ta temu. W  przy­
szłym  tygodn iu  (T7 bm.) usły- 
szymy setne wydanie na jpopu­
la rn ie jsze j wśród m łodych słu­
chaczy aud yc ji T ró jk i.  ‘Z te j 
okaz ji p rzygotow yw any jest 
specjalny koncert w  Sali K on­
gresowej P K iN  (1 kw ie tn ia ) z 
udziałem  najlepszych polskich 
w ykonaw ców .

JU Ż w  zam ierzchłych cza 
sach, gdy na m uzykę 
m łodzieżową m ówiono 

big-beat, po lsk im  w ykonawcom  
i ich menadżerom (o ile  tacy 
b y li)  m arzy ła  się ka rie ra  j ia  
Zachodzie, g łów nie  na bardzo 
herm etycznym  ry n k u  b r y ty j­
skim . Próbowało w ie lu , nie u- 
dało się na dobrą sprawę n i­
komu. O n ie licznych w y ją t­
kach nie ma co wspominać, 
gdyż rezu lta ty  owej ekspansji 
b y ły  raczej m izerne.

Dlaczego? Przyczyn można 
w ym ien ić  k ilk a . N a jw a żn ie j­
szym powodem by ło  to, że na 
podbój Europy w yb ierano się 
n ie  m ając n ic  — poza w ie lk i­
m i am bic jam i. N ik t jakoś nie

Na marginesie

Edukacja?
DO P O K O JU  syna z w a b ił 

m n ie  jego  d w u n a s to le tn i głos 
w y ś p ie w u ją c y  ,.E d u k a c ja  — k o ­
p u la c ja ” . W p ie rw s z e j c h w il i  
sadziłem , że ,.p rze p o w ia d a  so 
b ie ”  zadany  z b io lo g ii tem a t. 
W iem , że a u to rz y  obecnych  
p ro g ra m ó w  nauczan ia  poszli 
zd e cydow an ie  d a le j i  ś m ie le j 
n iż  ich p o p rze d n icy . N ie  za­
sko czy ło  m n ie  to , że śpiew a. 
N ie  od dz iś  znane je s t m i 
pedagogiczne p o ję c ie  k o re la c ji 
ró ż n y c h  p rz e d m io tó w  naucza­
n ia . O kaza ło  się je d n a k , że 
n ie  k r y ją  się za ty m  n a uczy­
c ie le  i .  szko ła.

M ó j syn  je s t ( ja k  i  zdecy­
dow a n a  w iększość je g o  ró w ie s  
n ik ó w ) z w o le n n ik ie m  m u z y k i 
m ło d z ie żo w e j (? !). O tóż syn  
w tó ro w a ł n ieznanem u m i.  z 
nazw iska  w o k a liś c ie  zespołu  
u p ra w ia ją ce g o  m u z y k ę  p u n k  
ro ck . N azw a zespołu je s t  w y ­
ją tk o w o  m ilu tk a  — , .Ś m ierć  
K lin ic z n a ” . T e k s t w y ś p ie w y w a ­
n y  przez syna  je s t f ra g m e n ­
tem  ,,u tw o ru ”  pod  n ie w in n y m  
ty tu łe m  N A S Z A  E D U K A C J A .

G orąco zachęcam  ro d z ic ó w  
do p o s łu ch a n ia  te k s tó w  piose  
nek ś p ie w a n ych  przez Id o li 
łeb  d z ie c i. N ie  p rzy ta cza m  
te k s tu  N A S Z E J  E D U K A C J I  
n ie  chcąc o d b ie ra ć  „ p rz y je m ­
nośc i”  je j  s łu ch a n ia  — szcze­
g ó ln ie  n a u czyc ie lo m .

PS. In fo rm u ję  e w e n tu a ln y c h  
o b ra żonych  ty m  te ks te m , że 
n ie  je s te m  jeszcze w a p n ia ­
k ie m .

M a re k  P 1N K A S

In fo rm a c je  w  naszej prasie 
o planach f irm y  Mega p rz y j­
mowane by ły  bardzo sceptycz­
nie. B ry ty jczycy  z ro b ili jednak 
to co m ie li zrobić i... w yd a li 
na początek dwa longplaye z 
po lsk im  rockiem .

Pierwszy LP  to „S pun k”  ze­
społu TSA, zaw iera jący nagra­
nia (w w e rs ji ang ie lsk ie j) zna­
ne po lsk im  rock fanom  z p ły ty  
„T S A ” . D rug i LP  za ty tu łow a­
ny  po prostu „1984”  składa się 
z nagrań zespołu R epub lika  
znanych z p ły ty  „N ow e sy tu ­
ac je” .

Dariusz M icha lsk i pisze w 
„Sztandarze M łodych ” , że M e­
ga w yda ła  dwa longplaye, na­
tom iast Roman Waschko w  
„N on S topie”  wspom ina o 
trzech. Trzecią p ły tą  z po lsk im  
rockiem  wydaną w  A n g lii ma 
być LP  grupy Lady Pank.

M niejsza o liczbę, na jw aż­
niejsze, że początek został zro­
biony. W spom niane zespoły 
szykują się -do prom ocyjnego 
tournee po zachodniej Europie, 
by pierwsze dziesięć tysięcy 
p ły t  (w  ta k im  nakładzie w y ­
dano każdy LP) dobrze się 
sprzedawało. N iech się dobrze 
ki-ęci!

*  M elom an J.

Dosłownie

Supergwiazda w ogniu
DOSŁOWNIE — tak było. M i- 

chae l Jackson doznał poparzeń 
drugiego i trzeciego stopnia, gdy 
podczas kręcenia  film ow e j wer­
sji piosenki „B illie  .Jean" eksplo­
dow a ł pojem nik ze sprężonym 
dymem. O gień ob ją ł w łosy i 
ubranie piosenkarza. Obecnie 
Jackson przebywa na rekonw a­
lescencji w swym dom u w K a li­
fornii.

Muzyka (nie tylko) 
małego ekranu

JUTRO  na m ałym  ekranie 
po jaw ią  się znani i  łu b ia n i w y ­
konawcy. O godz. 20.15 w pro­
gram ie I I  te le w iz ji zobaczymy 
„M uzykę  małego ekranu”  z 
udziałem  doskonałej . o rk ies try  
Zb ign iew a Górnego (na naszym 
zdjęciu — podczas Ba lu Za­
mkowego), Danuty R inn, Z b ig ­
niewa Wodeckiego i oczyw iś­
cie Zenona Laskow ika oraz 
Bodgana Smolenia.

M ie z w y k ta  w yspa

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
. Krystyna Jurasz-Dqbska
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— Wiem o tych gruntach — w trą c ił pan O xley. — M ia­
łem  z tym  styczność niejeden raz. A v e r i ll m ia ł to przez 
żonę, a po jego śm ierci wszystko w róc iło  do je j. rodziny.

— W yobrażałem sobie, że to tak musiało być. Ale w ra ­
cając do tam te j sprawy, wszelkie dochody A ve rilla , ja k  mó­
w iłem , przechodziły przez bank, ja ko  czeki-przekazy, k tó ­
re on podpisyw ał i  przesyłał do mnie do w yp ła ty . M ia ł 
rachunek bieżący, a jego in s trukc je  nakazyw ały m i przele­
wać tam  z każdego wpływającego czeku sumę taką, by za­
wsze na rachunku było nie m n ie j niż 40 i nie w ięcej niz 
60 fun tó w , a całą resztę w  banknotach dw udziestofunto­
wych do Starvel. A v e r ill uważał, że tym  rachunkiem  bie­
żącym załatw iać będzie wszelkie w yd a tk i, a to, co posyła­
łem do S tarvel, uważał za swój kap ita ł i  pchał do sejfu. 
Dodatkowo m ia ł jeszcze rachunek depozytowy to wysoko­
ści 500 funtów . N ie w iem  czemu właściw ie, ale może tra k ­
tow a ł to jako  zabezpieczenie na wypadek, gdyby m.u się 
ktoś dobra ł do sejfu. Jasno tłumaczę?

— Owszem, ale na Boga, jakże do dziwacznie pomyślane.
— Wszystko, co stary rob ił, było dziwaczne, ale prze- 

'cież on... — tu  pan T ark ing ton  pok iw a ł znacząco głową. _—
W racając jednak do mego opowiadania. Pieniądze, które m ia ­
ły  być przesłane do S tarve l trzym ałem  zazwyczaj u siebie, 
aż doszły p rzyna jm n ie j do stu fun tó w  i  w tedy posyłałem  
je  przez jednego z urzędników. Z w yk le  by ł to Bloxham , 
zna go pan, prawda? A v e r ill lu b ił ' go i sam powiedział, 
żebym jego posyłał, jeże li to możliwe. Otóż B loxham  parę 
r'azy w idz ia ł o tw a rty  sejf i  w łaśnie od niego w iem , że 
był pełen banknotów  i złota.

Wciąż jeszcze nie mogę się uspokoić, k iedy pomyślę, 
że ty le  pieniędy się spaliło! —  w trą c ił pan O xley. — Z m ar­
nowane w  ta k i g łup i sposób!

Pan T ark ing ton  nie zwracał uwagi na jego słowa.
— M n ie j w ięcej tydzień przed tą tragedią  — ciągnął da­

le j spokojnie  — przyszedł czek z Leeds na 346 funtów . Po­
nieważ na rachunku bieżącym• było w tedy 27 fun tów , więc  
dodałem do niego - 26 fun tów , tak  że suma doszła do 53 
fun tów , resztę zaś, 320 funtów,\ posłałem przez Bloxhama  
do Starvel. Pieniądze b y ły  w  Szesnastu dw udziestofunto-
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w ych banknotach, k tó rych  num ery zostały odnotenoane w  
banku, ponieważ, ja k  m ów iłem , stary  A v e r ill wśród innych  
dziw actw  ch&.ał zawsze pieniądze otrzym yw ać w dwudzie­
stkach. Może ła tw ie j m u było  układać  je * liczyć. B lox ­
ham  w idz ia ł, ja k  A v e r i ll w pakow a ł te pieniądze do sejfu  
i  p rzyw ióz ł m i jego pokw itow anie.

— Pan T ark in g to n  przerw ał, by zaciągnąć się pap iero­
sem i m ó w ił da le j:

— W m oim  sprawozdaniu o pożar ze w ysłanym  do cen­
t ra l i w  Londyn ie  w spom niałem  m iędzy in nym i, że te bank­
noty z w ym ien ion ym i num eram i, zostały zniszczone w  og­
niu. No i  n iech pan zgadnie, co się zdarzyło? Dziś o trzy­
m ałem  wiadomość z cen tra li, że jeden z owych bankno­
tów  w łaśnie w  tych dniach został wpłacony

Pan O x ley  m inę m ia ł niewyraźną.
— No to co z tego? — spytał. — Nie rozum iem , o. co 

chodzi Napisał pan, że banknoty spłonęły. A le  p rz e c ie ż to 
ty lk o  dom ysł. Przecież na pewno pan tego me w iedział?

— To b y ł dom ysł, oczywiście, i  na pewno tego nie w ie ­
działem  — zgodził się pan Tark ington. — A le  uważam, ze 
dom ysł b y ł uzasadniony. Dobrze znałem  obyczaje A ve rilla , 
nie ro b ił z n ich sekretu. W szystkie wydawane przez mego 
pieniądze, naw et pobory Roper ów, zawsze za ła tw ia ł czeka­
m i przez rachunek bieżący. G otów ka przywożona m u do 
S tarve l cała szła do sejfu.

— Nie cala.
— O czym  pan mówi?
— Te dziesięć fun tó io  d la  panny Ruth.
Pan T a rk in g to n  w ydaw a ł się trochę zaskoczony.
_ Tak, rac ja  — przyznał z wo lna  — zapomniałem  o

tych  dziesięciu fun tach. '
—  I  jeszcze dwadzieścia też nie poszło do se jfu  — m ó­

w i ł da le j pan O xley. — W łaśnie ta dwudziestka, k tó ra  po­
ja w iła  się w  Londynie. N ie rozum iem , o co panu chodzi, 
Tark ington?

(c d n )
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Popularna -  jak  u nas

Piłka nożna w Czechosłowacji
P IŁ K A  nożna jest w  CSRS czechosłowaccy doszli tam  do 

—  podobnie ja k  w  Polsce — ćw ie rć fina łu , gdzie u leg li 
na jba rdz ie j m asowym sportem, późniejszemu m is trzow i — Bra 
Zw iązek P iłk i Nożnej Zarządu zy lii.  D rużyna o lim p ijska  w y- 
G łównego Czechosłowackiego w a lczyła awans do tu rn ie ju  w 
Zw iązku K u ltu ry  F izycznej M oskwie, a zwyciężając w  f i -  
zrzesza w  5916 k lubach 530 377 nale NRD zdobyła z ło ty  medal, 
członków, w  tym  334 112 senio- Dobre było wejście drużyn 
rów , 82 391 ju n io ró w  i 113 874 czechosłowackich do europe j- 
m łodzików . P iłkarze stanow ią skich rozgryw ek pucharowych 
w  CSRS 29,9 proc. ogółu zareje sezonu 1982/83: z pięciu zespo- 
strow anych sportowców. łó w  cztery przeszły do drug ie j

Czechosłowacy uzyskali w  rundy, a piąta w ye lim inow ana 
ub ieg łym  okresie szereg sukce została bez porażki wskutek 
sów. N a jle p ie j radz iła  sobie re- strzelenia m niejszej ilośći bra- 
prezentacja m łodzieżowa: druży m ek na boisku ryw ala , 
na ta, w  okresie ostatn ich dw u K a d ra  szkoleniowa p i łk i 
la t, doszła na m istrzostwach Eu nożnej w  Czechosłowacji
ropy p iłka rzy  do la t  18 do f in a  liczy 18 679 trenerów . Z
łu . W  ten sposób po raz p ie rw  liczby te j 304' posiada upraw nie 
szy w yw a lczy ła  sobie udzia ł w nia trenerów  I  klasy, tak  więc 
m istrzostwach św iata zaw odni- zgodnie z brzm ieniem  aktual- 
ków  19-letnięh, k tó re  odbyły się nych przepisów może trenować 
w  M eksyku. M łodzi p iłkarze zespoły pierwszoligowe.

Pieniądze i futbol
P IE N IĄ D Z E  a fu t-  le ż n lć  od w y n ik ó w  s p o rto w y c h  i  R ea lizac ja  zarządzenia będzie

b o i __ te n  te m a t  P,r®z e n t? w a n e j k la s y . poddaw ana o k re s o w y m  k o n tro lo m
h n lw p r s i i iP  n r l d łu ż  „A° Sr:¥ } 1(: zonD , w ysokość tra n s fe - 1 być  może w  n a s tę p n ym  sezonie 
D U lw e rs u je  o a  U iu z  ró w . M a ksym a lną , w o lną  od o b c .ą - w p row adzone  zostaną do tego a k tu  
sze g o  c z a s u  o p in ię  Żen s ta w ką  za p rze jśc ie  za w o d n ika  pew ne pop rz  v k ;. K lu b v \ k tó re  n ie  
p u b l ic z n ą  M i l io n o -  ?„ k lu b u  do k lu b u  w  I  lidze  jes t będą re sp e k to w a ły  p rzep isów , na­
wę t r a n s fe r y  '.Hi!?? r ?żą s i«. na okre ś lo n e  w  doku m e n -

żone premie dla p iłka rzy , niepra 
w id łowości w  gospodarce fin a n ­
sowej k lu bów  — to fa k ty , k tóre  
poruszyły sportową opinię i by­
ły  powodem w ie lu  kon trow er­
sji.

W ładze spo rtow e , p rz y  udz ia le  
PZPN  o p ra co w a ły  system  p rze p i­
sów. p o rzą d ku ją cych  te  sp ra w y . 
Od 1 m arca  b r. o b o w ią z u je  zarzą­
dzenie p rzew odniczącego G K K F iS  
„W  sp ra w ie  gospoda rk i fin a n so w e j 
zespołów  oraz św iadczeń m  t e r i ’ 1- 
n ych  d la  za w o d n ikó w  I  i  11 llari 
p i łk i  n o żne j” . Ma ono na ce lu  l i ­
k w id a c je  n ieuzasadn-onych  św ia d ­
czeń, n a d m ie rn ie ' w yso k ich  p re m ii 
i  nagród. p re c y z y jn e  okre ś le n ie  
źró d e ł dochodu, k tó ry m i k lu b  m o­
że rozporządzać.

G enera lną  zasadą " p r z y  tw o rz e - . 
n iu  n o w ych  przep isów  b y ło  to . aby 
na p re m ie  i  na g ro d y  n ie  w y k o rz y ­
s tyw a n o  d o ta c ji pań s tw o w ych , a 
ponadto , b y  w ysokość p re m ii uza-

a w  11 lid ze  — .. .. v
z a w y  p rz e k ro cze n ie  te j k w o ty  p o w o d u je  cie sankc je .

Raport o stanie szczecińskiej kultury fizycznej i8 >

S ia tk ó w k a -n a  lali powodzenia
j edna1' d ° t ąd w ła ś c iw łe  n ies te ty , w  ro z g ry w k a c h  lo k a l-  
Ł c h % 5  szanse ro zw o jo w e  d la  tego spo r- n y c h  ta k ic h  zespołów  b ra k . W y . 
tn n i^ i iyCw  ,  ™ y p l  ^ • A Z S , PJ0 w in ien  g rać w  I I  l i -  d a je  się nam , że d o p ó ty , d o pók i
»a s n ra iJ i 's m *  dze*. P o w ia d a ją  dzia łacze , i  S ta l żeńska s ia tk ó w k ą  n ie  za jm ie  sie 
«a spraw ą s ta n  S to - zam ierza  m u w  ty m  aw ansie do- u nas m ocny o rg a n iz a c y jn ie  i  f i -  

pom óc poprzez ew e n tu a ln e  zasi- nansowo k lu b . ta k  d ługo  w ie k - 
er ,n o A n S  sk ła d u . szych sukcesów  n ie  bertzie. N - -

z.esP°*°W ' l ig i  m ię d z y - s tąp ić  też m u s i szersze upow szech

czn ia , k tó ra  w y w a l-  
¡5/ czy ła  3 lo k a tę  w  roz-

, . g ry w k a c h  e k s tra k la - —  — —— »»fs* s m u ć  tez m u s i szersze upowszecu
sy, je j  p o pu la rność  os iągnę ła  w  w o je w ó d z k ie j m a m y  też w  Szcze- n ie n ie  tego sp o rtu  w śród  d /ie w -  
S zczecin ie  ze n it. K ib ic e , p ragnąc c lń sk ie m  d ru ż y n y  A  k la sy  — 6 czat 
o b e jrze ć  n a jc iekaw sze  mecze na- o ra z  ju n io ró w  s ta rszych  — 5.

m  ° i , J? ,w , ni ch  W a>Ż  2 PREZES O kręgow ego Z w ią z k u
1 50°, m la s t Ja k , Szczecin, Łobez. P y - p l i k i  S ia tk o w e j -  S ta n is ła w  s ta -

d o s ta ?  ‘ s ie ^ iS  • by rzJ ce' .“ i 0 - J S ta rg a rd ,  Ś w in o - che lek. uw aża iż każda z na -
brypp? h a i f  Tsm«5 w yp e łm o n e l  P0 n jsc ie  i  T rz e b ia tó w . Choć d ru -  szych w yższych  u cze ln i p o w in n a

T o ł i r t n a  T-t z y n , m e  ^est w  sum ie  z b y t m ieć zespoły s ia tk ó w k i. Podobn ie
gaT  J e s te tv  w *e le - w id a ć  je d n a k  w y ra ź n ie  iż ja k  i  w  ka żd ym  S K S -ie  na leża ło -
b łY szczy1 o k a z u  s t i  b n w ^ m  i  m im o  k ło p o tó w  z h a la m i (roz - b y  k rz e w ić  ten  sp o rt. Zdan iem
Say  te«yi ie 0k„a s z fg o S‘Ł a s . ?  !  w ó - t0Cza ^  W ° 61ekta<!h Prezasa w spó łp raca  z - SZS U kta .
je w ó d z tw a  za re je s tro w a n ych  je s t 
za ledw ie  o ko ło  500 zaw odn iczek  i  
za w o d n ikó w , u p ra w ia ją c y c h  te n  
s p o rt w yczyn o w o . T y le  osób w y ­
ka z u ją  s ta ty s ty k i,  w  p ra k ty c e  
je s t ic h  je d n a k  m n ie j.  I>o tego 
na le ża ło b y  dodać jeszcze m n ie j 
w ię c e j 300 osób uczestn iczących  
w  ro z g ry w k a c h  l ig  m ię d zyza k ła ­
d o w ych  oraz 2 000(?) g ra ją c y c h  
w  lig a c h  szkó ł po d s ta w o w ych  i  
ś re d n ich  SZS. O ka zu je  sie w ięc, 
że znaczn ie  b a rd z ie j lu b im y  o g lą ­
dać c ie ka w e  zaw ody, lu b  też ,.ba 
w ić ”  się w  s ia tk ó w k ę  na wcza­
sach n iż  rze czyw iśc ie  re g u la rn ie  
ją  u p ra w ia ć , czy to  re k re a c y jn ie , 
czy to  w yczyn o w o .

W' T E J s y tu a c i. odz sie w iec 
p y ta n ie  o w a rto ść  zaplecza, ja ­
k im  d y sp o n u je  w io d ą cy  u  nas w  
te j d y s c y p lin ie  s p o rtu ) zespół 
S ta ll S tocznia, k tó r y  m a stosun­
k o w o  w aska k a d rę  I  d ru ż y n y .
W yraźn ie  rzuca ło  się to  w  oczy 
podczas ro z g ry w e k  lig o w y c h . I  
na ten  aspek t s p ra w y  k ła d z io n o  
m  in .  m ocny  a kce n t podczas n ie  
daw nego zeb ran ia  spraw ozdaw ­
czo-w yborczego S ta li S tocznia, 
s tw ie rd z a ją c  że zespół p o trze b u ­
je  w zm ocn ien ia , czy to  z ze­
w n ą trz  czy też z w e w n ą trz , m a­
ją c  w  ty m  o s ta tn im  p rz y p a d k u  
na m y ś li w łasne  zespo ły  k lu b o ­
w e  lu b  d ru ż y n y  z in n y c h  ośrod ­
k ó w  naszego o k rę g u .

s ta r w ^ i? Si e ? ^ i s n e Z d n tż v n v  Sm1o zam.k n lę ty c h > coś sit? w  te J dys- da s.le  d<łbrze. a le  n ie s te ty  n ie  
d z ’eżowe n a r w i t  d « c y p lin ie  s p o rtu  d z ie 'e  w  lic z n y c h  zosta ła  w  p e łn i z rea lizow ana  uch-
lu n io ró w  sta rszych  k tó rv  w v  m ias tach . T o  o b ła w  bardzo pozy- w ała ZW  SZS w  s p ra w ie  upo- 
w a lc z v l w  ub  r  t v tu lm b s t r W iw  ty w n y \  S ia tk ó w k a  je d n a k  podob- w szechn ian la  s ia tk ó w k i w śród  
P o ls k i D ebrze  u k ła d a  n ie  1ak ca ly  nasz W t  te re n o - m ło d z ie ży . P o w in n iś m y  też -
praca s to czn io w có w  %  s z k ^ - m i ' w y  w y m a * a o d ję c ia  d z ia łań  m ó w i S. S tache lek p o w ró c ić  do 
SP-3 S W O  S P - ii s p w r p m  s p rz y ja ją c y c h  je j  b a rd z ie l d y n a - daw n ych  tra d y c j i  g ry  na p o w ie - 
T e c h n ik u m  ’ S L h a n i ^  m lcznem u ro z w o jo w i. W  te j trz u . P o z w o liło b y  to  na o b ję c ie
ty c z n y m ™ ra ZM o d e rv w a ta c v m  na chw51i b» w le m  w ieee j p rz y p o m i- dz ia ła lnośc ią  szerszego grona m ło  
e n iw ie  ro ię  w io d ła  T « h n l !  na ° na„  M b a w e  w  sp o rt «1* w y -  dzleży. u z u p e łn ia ją c  p racę  p ro - 

k u m  M ech a n iczn ym  łm  czyn . M c z m e  u p ra w ia  sie 1ą w  w adzoną w  o b ie k ta c h  za m kn ię -
P u łk u  k ie ro w a n y m  naS7ym o k rę g u  w  19 k lu b a c h . 11 ty c h . Szanse dalsze-ro u p o -s -e c h -
k ie s o  * e n tu z la s te  S ia tk ó w k i  T rtw " z n lc h  posiada sekc je  m ęskie, a n le n ia  s ia tk ó w k i w id z i w  d z ia ła ln o  
K a z im ie rza  O b o rs k te M  ^  10 ,zeńsk ie  (n ie k tó re  o b ie  je d n o - ści sp o rto w e j in te rn a tó w , podkreś la
S S 2  tó S o la  w  cześnle). T re n e ró w  m a m y -  w g .ląc p rzy  ty m  iż znaczny p rocen t
z a w o d n ik ó w ,3 Ja k  na ° ł S S v i ?  ? i f . M L OZPnS 1 ty lu ż  . ln :  zą w °d n ik ó w ^  1 - lig o w e j StaU Stocz-

■ k a n n m  

« r j f i i l

k tó ra  w  u rz v s ż łv m  i ? “ 1'.*?1'0-™- n la - stad w !a5n ia  * »  ió k r u tu je . '
je s t bez szans

znaczące j r o l i  dzieć iż  w  Szczecin ie  "w yp ro w a -tv tu łu  m is trza  P o lsk i, n ie  fest to  b ic ie  o d K y * a n ł ' .  :

We m yśU ^ie^SSą^o^uSzerS: Ś w iS l® " *1 W sia,kówce "J*1  ̂ z ?.ery,eii| -
w o ła n (e r e Was or&2 T .  '  H a ,  " « d T «
szkó łek  s ia tk a rs k ic h  o w v  h OTaz chodzi o  ro z w ó j te j d y - (s re b rn y  m eda lis ta  ME). B o ró w k i

,a ^ arSK cn - s c y p lin y  s p o rtu  v /śród  pań to . 1 W. K a sp rza ka  do k a d ry  na ró -
?yzraocb len ia  w ym aga  też  naz- n ie s te ty  a le  pow o d ó w  do zado- d o w e j to  n ie w ą tp liw ie  ogrom ne 

w ijm y  to  u m o w n ie  zew nę trzne  w o le n ia  n 'e  m a m v . N ie  p o t ra f i-  os iągn ięc ia . S to czn io w y zespół zo- 
I ł i  ’ * , M ,łrn y  t V , n1? . m y 7 m y  hn w le m  d o ro b ić  s;e choćby s ta ł z b u d o w a n y  z m a ło  znanych
sn d ru ż y n y  in n y c h  k lu b ó w  i  s ta b iln e j I i - l ig o w e j d ru ź y n v . O ^ i  z a w o d n ik ó w  z naszego i  ośc*en- 
i i a,f,c4OZA^V,w ki ° y vch  w  o łc e  s ia t'  w o ~  k tó r e w  u b .r . o p u śc iło  sze- n vch  w o ie w ó d z tw . D op ie ro  w  Sta 
ko w e i. A k tu a ln ie  p ira m id a  w  te j re g t te j g ru p y  ro z g ry w k o w e j n ie - H S toczn ia  os iągnę li w v s o k i po- 
d y s c y p lin ie  s o o rtu  n ie  1est p ra - baw em  p o d e jm ie  le d n a k  p róbę  * io m . k ie ro w a n i szczęśliw a rę ka  
w id ło w a . K o le in e . oo S ta li w  h ie  p o w ro tu  z l ig i  m ie d zyw o je w ó d z . m łodeeo tre n e ra  Jerzego e - w m  

a tk ó w k i są bo- k le i do g rona II- l is o w c ó w . uczę- ta k  ja k  o n i I- lig o w e g o  d e b iu ta n - 
li«-i m le d zyw o - stn*czac w  ro z g ry w k a c h  k tó ry c h  ta . byłego  z a w o d n ika  te j d ru ż y n y , 

re z e rw y . A ZS s ta w ka  je s t aw ans. O bok n iego  U d o w o d n iliś m y  w ie c  iż  stać nas 
w  lid z e  m ie d zvw o 1 e w ó d zk 'e i gra na w y k o n a n ie  d o b re l ro b o ty , co 
też g o le n io w s k i B a rn im . Jest też pozw a la  z pew na  doza o n ty m iz -

ra rc h ii naszei 
w ie m  4 d ru ż y n y
ie w ó d z k !e1 — ie . ....... ................ ....
WSP. O dra C h o in a  i  Rega T rze  
b la tó w . B ra k  nam  n a to m ia s t
ligow ca.
ró w n o  d 
«owego Z w ią z k u  P i łk i  
k 'e ru lą  swa uw a«e k i  
w id zą c  na natïTyrr.o

<Zv t y i^NwZa“  ł12 .* e B t» * * w  iu n io re k  w  dw óch m il snoeladać w  przyszłość. iva 
iacz,e SL.V. .1ak. i . P k r e- k a te g o ria c h  w ie k o w y c h . O ile  w  la u ra c h  je d n a k  spocząć n ie  w o l-  

S e tk o w e j m e sk ie ł s ia tkó w ce  m a m y  3 d ru -  no...
A Z S -o w i. ź v n v  a k a d e m ick ie  t l '  w  I.M W  1 

neza1rt««cb 2 w  A k 'a s ie ). o tv le  w«rAa Jacek  G R A Z E W IC Z

stu p ro ce n to w e  opoda tkow an i 
rzecz PZPN.

P re m ie  i n a g ro d y  d la  z a w o d n i­
k ó w  w yp ła ca n e  mogą być  ze śc!-  
śle o k re ś lo n ych  ś ro d k ó w  — sk ładek  
cz ło n ko w sk ich , d a ro w izn , o p ła t za 
tra n s m is je  te le w iz y jn e . w p ły w ó w  
za b ile ty  i re fu n d a c ji s typeńd  ów . 
W p ły w y  z tra n s fe ró w , re k la m , dzia  
ła ln o śc i gospodarczej k lu b ó w , w p ł t  
za k ła d ó w  p ra c y  przeznaczać można 
ty lk o  na u trz y m a n ie  k lu b u , zakup 
sp rzę tu , szko len ie  m łodz ieży  itp .

W ysokość p re m ii uza leżn iona  bę­
dzie od u zysk iw a n ych  przez d ru ż y ­
n ę , w y n ik ó w . W praw dz ie  na w y d a t­
k i zw iązane z n a g rodam i, p re m ia ­
m i, za s iłka m i i zapom ogam i p rz e ­
znacza sie g e n e ra ln !e 3 m in  zł w  
ka żd ym  k lu b ie  I l ig i  i  2 m in  w  
I I  lid ze , to  je dnak  k lu b  może prze 
k ro czyć  te k w o tę . Jeś li w  ro z ­
g ry w k a c h  lig o w y c h  uzyska  w ię ce j 
n iż  10 p k t .  to  za ka żd y  l ig o w y  
p u n k t p o w yże j te j g ra n ic y  jego 
fu n d u sz  p re m io w y  w zrasta  o 123 
tys . z ł. O czyw iśc ie  k w o ty  te  m u ­
szą m ie ć  p o k r y c ie ' w  dochodach 
o k re ś lo n ych  p rzep isam i.

Ja k  s tw ie rd ź ’} prezes P Z P N  — 
W ło d z im ie rz  Reczek op ra co w a n ia  
w ym aga ła  jeszcze zasady p re m io ­
w an ia  tre n e ró w  i  ka d ro w ic z ó w . 
D otychczas obo w ią zu ją ce  s ta w k i 
n ie  o d z w ie rc ie d la ją  w  p e łn i w k ła ­
du p ra c y  szko le n io w có w  i  doda t­
k o w y c h  ob o w ią zkó w , w y n ik a ją c y c h  
z fa k tu  g ry  w  re p re z e n ta c ji.

do k la sy  n iższe j.
łą czn ie  z degradacją

EurcpejŁkie puc! ary
W C ZO R AJ rozeg rano  p ierw sze 

ć w ie rć f in a ło w e  mecze e u ro p e js k ic h  
p u ch a ró w  w  p iłce  n o żn e j. O to  w y ­
n ik i :

PU C H A R  ĆUROPY
D ynam o M iń s k  —  D inam o B u ka ­

reszt 1:1 (1:0).
AS Rem a — D yn a m o  B e rlin  3:0 

( 0:0 ).
R aoid  W iedeń — D undee U n ite d  

2 .i  (0:1).
L iv e rp o o l — B e n fica  L izbona  1:0

( 0 :0) .
PU C H A R  ZD O B Y W C Ó W  

P U C H AR Ó W
Ujipest Dozsa — A berdeen 2:0 (0:9).
H aka V a ik e a k o s k l — J u ve n tu s  

T u ry n  0:1 (0:0).
r ?  B a rce lo n a  — M ancheste r U n i­

ted  2:0 (1:0).
FC  P o rto  — S za ch tio r D on ieck  

3:2.
PU C H A R  U EFA

Snarta  Praga. -  H a jd u k  S p lit  
1:0 (0:0).

N o tt in g h a m  F o res t — S tu rm  G raz 
1:0 00:0).

A n d e rle c h t B ru kse la  — S p a rta k  
M o-’kw a  4:2 (2:1).

T o tte n h a m  -  A u s tr ia  W iedeń 
2:0 (0:0).

Mówiq Ewy

Sport był
naszą pasją...
Z O K A Z J I M iędzynaro­

dowego D n ia  K o b ie t prze­
p row adziliśm y k ró tką  roz­
mowę z b y ły m i s ław ny­
m i sportsm enkam i Z iem i 
Szczecińskiej, k tó re  k ilk a  
la t  temu b ry lo w a ły  na k ra  
jow ych  i zagranicznych 
arenach zdobywając la u ry  
w  ry w a liz a c ji z najlepszy­
m i. O podzielenie się swo 
im i re fleks ja m i na temat 
sportu poprosiliśm y M arię  
P io trow ską —  znakom itą 
p iłka rkę  ręczną, w ie lo ­
kro tn ą  reprezentantkę Po l­
sk i, Ewę G ra jkow ską -K o- 
wa lczyk -f- ka jakarkę , re­
prezentantkę k ra ju  i o lim ­
p ijkę  oraz Izabellę Szu­
szkiewicz — także ka jaka r 
kę, trzyk ro tną  uczestni­
czkę ig rzysk o lim p ijsk ich .

M A R IA  P IO TR O W SKA : 
Dla m nie wszystko co na j 
lepsze i na jprzyjem nie jsze  
w  życiu m ia ło  zw iązek ze 
sportem. D zięk i sportow i 
zw iedziłam  kaw a ł św iata  
i  poznałam w ie lu  c ieka­
w ych ludzi. Dziś, m im o że 
la ta  m łodości m am poza 
sobą i  chyba n iedługo zo­
stanę babcią, ciągle w ra ­
cam do wspomnień, a te 
n a jle p ie j odżyw ają , gdy idę 
na halę by k ib icow ać p i l-  
karkom  Pogoni. Udowodni 
ły  one, że słaba płeć nie  
jest taka słaba i  po tra fi 
naw et zdobyć ty tu ł m istrza  
Polski, co n ie uda ło się 
ich kolegom  k lubow ym . 
Ż ału ję , że nie zdołałam  
nam ów ić do up raw ian ia

sportu mojego, dziś ju ż  do 
rosłego, syna. W nuków  za­
pewne bardzie j p rzyp 'ln u -  
ję~.

EW A G R A JK O W S K A - 
K O W A L C Z Y K : S port do­
starczył m i ty lu  przeżyć i  
wzruszeń, że nie potra fię  o 
tym  zapomnieć. Dziś z per 
spektyw y czasu nie pam ię­
ta  się porażek, k tó re  przy  
słan ia ją  sukcesy. Znając  
smak sportu chcę „zarazić”  
n im  m oją  la torośl, ale ja k  
na razie r.ëz w idocznych  
efektów. U praw ian ie  spor­
tu  w yro b iło  we m nie w ie ­
le pozytyw nych cech. Tak  
np. nie um iem  żyć bez pra  
cy. Każdą chw ilę  muszę 
m ieć w ypełn ioną zajęciem. 
Poza tym  sport sp raw ił, że 
jestem uodporniona na 
trudności ja k ich  n ie  skąpi 
nam codzienność.

IZ A B E L L A  SZ U S Z K IE ­
W IC Z: G dybym  jeszcze
raz m ia ła  m ożliwość wybo 
ru  hobby to na pewno w y ­
bra łabym  sport i  dyscyp li­
nę, k tó re j up raw ian ie  dało 
m i m ożliwość uczestniczenia 
w  trzech olim piadach. Bez 
sportu m oje życie byłoby  
chyba szare i  m ało urozma 
icône, a poza tym  W łady­
sław Szuszkiewicz nie zo­
s ta łby m oim  mężem. To 
ka jakars tw o  spraw iło , że 
poznaliśm y się i  za łoży li­
śmy rodzinę. Dziś także 
n ie  tra c im y  kon tak tu  z 
k u ltu rą  fizyczną. Ostatnio  
bierzem y udzia ł w  tu rn ie ju  
szczecińskich rodzin o lim ­
p ijsk ich . w  k tó rym  czynnie  
uczestniczą nasze dzieci. 
Może ta  im preza sprawi, 
że w ychow am y w  naszej 
rodz in ie  następcę, k tó ry  
przerośnie swoich rodz i­
ców  — bardzo bym  tego 
pragnęła.

Rozm aw iał: ( jk )

Zimowy turniej piłkarski „Kuriera”

Decydowały rzuty karne...
Z IM O W Y  tu r n ie j  p iłk a rs k i o  p u - n ia  0:2, Sęp B rzesko  — B łę k itn i I I  

ch a r naszej re d a k c ji w k ro c z y ł ju ż  2:4 po rz u ta c h  k a rn y c h  (w  n o r-  
w  d e cyd u ją cą  fazę. Spośród 72 ze- m a ln y m  czasie 2:2), O rze ł P ęzino 
spo łów , k tó re  w y s ta r to w a ły  w  s ty -  — Z o o te c h n ik  K o łbacz  0:3 (w  n o r -  
czn iu , na  p la cu  b o ju  pozosta ło  t y l -  m a ln y m  czasie 0:0), G ry f  K a m ie ń  
k o  sześć. W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  na P o m o rs k i — P o lo n ia  P ło ty  0:1. 
b o iskach  w o je w ó d z tw a  ro zeg rano  We w to re k  w  s iedz ib ie  O ZPN  
p ie rw szą ru n d ę  tz w . p u li f in a ło -  o d b y ło  się lo sow an ie  k o le ln e j ru n -  
w e j. O ty m . Jak zacię tą 1 w y ró w -  d y . W  m eczach o  w ysoką  ju ż  
naną w a lk ę  p ro w a d z iły  w s z y s tk ie  s ta w kę  zm ierzą  s ię : Z o o te c h n ik  — 
d ru ż y n y  św iadczy  fa k t ,  że w  O gn iw o  (sędż iu lą  E . Fukacz. J . 
trz e c h  m eczach, na ro ze g ra n ych  O s tro w sk i. S. R odak). A rk o n ia  — 
sześć, o  zw y c ię s tw ie  z d e cyd o w a ły  B łę k itn i I I  (J . G ło m b sk i. R . Po- 
r z u ty  k a rn e . A  o to  k o m p le t w v n !-  d o la k . H . S u w a j). P o lo n ia  P ło ty  — 
k ó w : P o m o rza n in  N ow o g a rd  — E n e r P om o rza n in  (A . D ancew icz. W . T rę  
g e tv k  G ry f in o  4:3 po rz u ta c h  k a r -  b a c \  J . D n b ro w ie c k l) .  W szystk ie  
n y c h  (w  n o rm a ln y m  czas'» 0:0), spotkam ’a r-zp o czn ą  się w  sot,~ł e 
O g n iw o  B a b in e k  — S ta l S toczn ! a o  g o dz in ie  14.
I I  2:1, Zorza D o b rz a n y  — A rk o -  ( jk )
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C Z W A R TE K, 
8 M A R C A

D ZIŚ :
Beaty, Wincentego 

JUTRO :
Katarzyny, F ranciszki

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  małe, 

temp. do 4 st. W ia try  słabe 
i  um iarkow ane, północno- 
zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1023,2 hPa (769 
m m  IIg ). w  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i w z ro s t c iśn ien ia .

P O L S K I ( te l.  22-66-56) „S zko ła  to n ’* 
g. 19; M A Ł A  S C EN A — „Z e m s ta ”  — 
i .  11. 13 (c z w a rte k  i  p ią te k ): W SPÓŁ 
tZ E S N Y  (te l.  423--75) -  „N ie -b o s k a  
tom ed ia ”  g. 18; M U Z Y C Z N Y  (te l. 
89-02) „B a ro n  C yg a ń sk i”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  463-78) „K o n o p ie lk a ”  g.
15.45, po i., 1. 15; p ią te k : g. 9. 11, 13.15,
15.45, 18, 20.15; COLOSSEUM  (te l.
453-13) „1941" g. 15, 17.15, 19.30. U SA, 
1. 15; KOSM OS (te l. 330-03) „D u c h ”  g. 
9. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, U S A , 1. 
15 (czw a rte k  i  p ią te k ); B A Ł T Y K  (te l.  
733-35) „A ka d e m ia , pana K le k s a ”  g.
15.30, cz. I ;  „O b c y  — 8 pasażer N o - 
s tro m o ”  g. 17, ang., 1. 15; P O LO N IA  
( te l.  22-18-34) „O k o  p ro ro k a ”  g. 14.30, 
p o l.-b u łg ., 1. 12; „W e jś c ie  sm oka ”  g.
18.30, U SA, 1. 18; p ią te k : g. 16.30, 
18.30; „O k o  p ro ro k a ”  g. 14.30: P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „N a  D z ik im  Zacho­
dz ie ”  g. 10, p o i.; „P ie rś c ie ń  ks ię żn e j 
A n n y ”  g. u ,  po i.; „U c ie czka  na A te ­
nę ”  g. 13, 15, 17.15, ang., 1. 15; „R e ­
w iz ja  osobista”  g. 19.30, po i., 1. 18 
(c z w a rte k  i  p ią te k ); D R U Ż B A  (te l. 
353-05) „A u s te r ia "  g. 17, 19, po i,, 1. 
15; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) „ L o t  nad 
k u k u łc z y m  gn iazdem ”  g. 17, 19.30, 
U S A , 1. 18; P R O M IE Ń  — „A fe ra  
„C o n c o rd e ”  g. 16, 18, w ł.,  1. 15; 
M A P S  — „ D z ik i  k o n ik  R y n ”  g 16, 
CSRS; „ W ie lk i Szu”  g. 18, 20, po i., 
1. 18: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „P o  
szuk iw acze  z a g in io n e i a r k i ”  g. 17, 
19.05. U SA, 1. 12: P R Z Y JA Ź Ń  (D aM e) 
„W y o ra w a  po z ło te  w ło s y ”  g. 17.30, 
CSRS; „A fe ra  „C o n c o rd e ”  g. 19, w ł., 
1. 15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „P o rw a n y  
przez In d ia n ”  g. 18, N R D . 1. 12; B A J ­
K A  (P o lice ) „P o szu k iw a cze  zag in io ­
n e i a r k i ”  g. 18, 18, 20. U S A . 1. 12; 
G R Y F  (G ry f in o )  „P o w ró t s traco ­
n y c h ”  ług .. 1. 12: R O B O T N IK  (P y rz y  
ce) „M e f is to ”  w ęg.-R EN . 1. 15: ,',Ry- 
c e rz v k  C zerw onego Serduszka”  p o i.; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „W a lk a  o o g ień ”  
k a n a d .- fr . .  1. 18; „D z ie w c z y n a  1 
G ra n d ”  radź., 1. 12: W EN U S (G o le ­
n ió w ) „B u tc h  C ass idy i  Sundance 
K 'd ”  U S A , 1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) 
„R v s  na tro n ie ”  radź .; „S a in t  J a ck ”  
U S A . 1. 18: D A R  (S ta rg a rd ) „O d m ie ń  
ne  s ta n y  św iadom ośc i”  U S A . 1. 15; 
„W ó d z  In d ia n  T ecum seh”  N R D .

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  In ­
fo rm a c ji  O PR F.

W Y  S T À  W Y

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztuka  po lska  X X -le e ia  m ię d zyw o ­
jen n e g o : W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h : S z tuka  P om orza  Z a chodn ie ­
go X I I —X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra ; 
D aw na  no rce lana  — e 10-r-i7: S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  l  — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spółczesne: M a r tw a  n a tu ra  — te ­
m a t zarzucony? — g. ló —17: W A ł,T  
CHRO BREG O  3 — P olska  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1 906 la t ;  P rz y ro d a  m o­
rz a : In s tru m e n ty  ł  pom oce n a w lg a - 
e y ln e : U rządzen ia  1 m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h : G ospodarka  m o r­
e la  n »  P om orzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970: O k rę t w  sztuce : D aw na  k u l­
tu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j: Fetysze 
gw oźdź i ow e p le m ie n ia
(Z a ir)  g. 10—17* P L A C  R Z E P IC H Y  
— O ddz ia ł H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  
Szczecina od  X  w ie k u  do w spółcze­
snośc i; Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  
35-lecia: K o n c e p c ja  p ro g ra m o w o - 
p rzes trzenna  Podzam cza w  Szczeci­
n ie  — w y s ta w a  p o ko n ku rso w a  — g 
10—17; K L U B  „ K IE R U N K I”  -  M a­
r ia c k a  6/8 — M a la rs tw o  Z o f i i  R óżań­
s k ie j  R zeźby B ogus ław a  Iw a n o w ­
sk iego ; G ra f ik a  Stanisław?, n a to w ­
sk iego  — g. 16—20:. Z A M E K  B W A  — 
T rz y  n u r t y  po lsk ie g o  m a ta c tw a  
N eoa l — k r a i  l lu d z ie  ( fo to g ra fia )  — 
g. 0—17; Z A M E K  — „U ro c z y s k a  leś­
ne ”  fo to g ra fie  Jana Ja śk ie w icza : 
„ K w ia t y  K o b ie c ie  P o ls k ie j”  — g. 
10—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W EW N ., 
P O ŁO ŻN IC TW O , G IN E K O L O G IA  — 
re1onov/e: C H IR . D O R O SŁYC H  — 
U n ii  L u b e ls k ie j,  Z d u n o w o  
PR ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g. 20—3; D O RO SŁYCH -  a l. Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7, STO­
M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O dra 20 -  g. 8—18.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod. o d tru tk i)  
te l.  371-55; L E L E W E L A  1 — te l.
726-21: S TO ŁC ZY N , Nad O drą 20 -  
te l. 239-422: ZD R O JE B a t. C h łop ­
sk ich  54 -  te ł. 612-573.
IN FO R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 i 
446-46 — g. 7.30—17?
O ŚRO DEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l. 777-60 -  g.
3—Í3
'O L E JO W A  — te i.  935 

U S ŁU G O W A -  te l.  428-14 — g.
.7.39—15.30. • -
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 951.
S TA N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  te l 
980
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l 999: MO -  
te l.  997; S TR A Ż P O Ż A R N A  -  te l 
993: DROGOW E — te l 981: SPÓ Ł­
D Z IE LC Z E  -  te l. 982: E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991: G A ZO W E  -  te l. 992: 
W O D N O -K A N A I.IZ A C Y J N E  -  te l 
994: L O K A T O R S K IE  -  te l. 986. 
STA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  DO BĘ: M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu. 
E skad row a . C hop ina , K o p e rn ik a . 
P O ZO S TA ŁE  S TA C JE  -  czynne w  
godzinach  6—21.

P R O G R AM  I
16 „M ie s z k a ć ” '  — "p o ra d n ik  b u d o w - 
la n o -m łe szka n io w y . 16.30 W iadom oś­
c i.  16.40 F ilm  radź. „O  m n ie . o to ­
bie , o nas” . 17.30 W o js k o w y  p rog ram  
h is to ry c z n y . 18.05 In te rs tu d io . 18.30 
„P ię k n y  lis to p a d ” . 19 D ob ra n o c . 19.10 
S *via t z b lis k a . 19 30 D z ie n n ik . 20

E a k ty , w yd a rze n ia , a lu z je ” . 20.15 
T e a tr T V  .nazyw am y w  c h a ra k te rze  
ś w ia d k a " . 21.30 Seans f i lm o w y .  22 
K om e n ta rze . 22.25 „P egaz” . 23.05 
D z ie n n ik .
URO G RAM  I I
17 W iadom ości. 17.10 „S p ró b u j sam ",
17.30 „P a te n t” . 18 K ra jo b ra z y  k u ltu ­
ry .  18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 „P rz e b o ­
je  D w ó lk i” . 19.10 „ K lu b  A n to n ie g o  
" le c h n lc z k a ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 
Express re p o r te ró w . 20.15 F ilh a rm o ­
n ia  w  D w ó jce  — w  h o łdz ie  W agne­
ro w i.  21.20 W yd arzen ia . 21.35 P ro ­
g ram  ro z ry w k o w y  — „G o d z in a  d la  
E w v ” .
P IĄ T E K  
PR O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l.  
V . 9 G eog ra fia  d la  k l .  V . 9.30 F ilm  

"*ez p o czą tku  1 bez k o ń c a ”  I I  P ro ­
g ram  d la  k l .  I —I I .  13.30 i  14 TTR . 
15.05 w  szko le  1 w  dom u. 15.25 
N U R T  — P la n  6 - le tn i.  16 Jazz Jam ­
boree  83. 16.30 W iadom ości 16.40
E n c y k lo p e d ia  T D C . 17.05 P ią te k  z 
P a n k ra cym . 17.30 F i lm  ru m . „M iło ś ć  
ponad w szys tko ” . 18.45 „N a szym  zda 
n ie m ” . 19 D o b ranoc . 19.10 Na ch ło p ­
s k i ro zu m . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n i­
to r  R ządow y. 20.30 F i lm  CS*?« „B e z  
noeza tku  i  bez ko ń c a ”  cz. I I I  21.40 
S o ra w y  na dziś i  ju t r o .  22.10 K om en  
ta rze . 22.40 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 
’ 3.10 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 Szach — m at.
17.30 C z ło w ie k  z k o m p u te re m . 18 K o  
lo k w iu m . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 
P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 T e le tu rn ie j 
.S ko la rze n ia ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 za  

k ie ro w n ic ą . 20.15 M u zyka  m ałego 
e k ra n u  — w v s t. D a n u ta  R in n  i Z M g  
n ie w  W odeck i. 21 S o ir ltu a ls  and  G o- 
snels S ingers. 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 
Za k ie ro w n ic a . 21 .«9 F ilm  ang. „ K o ­
b ie ta  w  b ie l i” . 22.35 R o zm o w y in ­
ty m n e  „N ie  z a c ią g a j tego, co  m o­
żesz ro zp lą ta ć ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rog ra m ie .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.55 S o o tkan le  w  k in ie .  16.25 Za­
w ód d la  c ieb ie  16.50 G im n a s ty k a  17 
w ia d o m o śc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
dzieci. 18 w  k ra in ie  zw ie rzą t. l«.5o 
T V  dziecięca. 19 „ l  000 n ^ ta ń ” . 19 25 
R ro 'm oza pogody, k ro n ik a .  20 P ro ­
gram  m u zyczn y . 20.45 W  o b ie k ty w ie . 
21.20 E ilm  k rv m .  „R ó w n o w a g a ” . 22.50 
K ro n ik a  
’ "007AM n
7.55—1835 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
..G órka J a k u tin a ”  — f i lm  d o ku m .

17.49 F ilm  a n im o w a n y . 17.50 TV  d z ie ­
cięca. 18 „ C z w a r ty F r o n t  U k ra iń s k i”
18.25 P ro g ra m  c y rk o w y . 18.55 W iado­
m ości. 19 F ilm  TV  węg. „M a rz e n ia ” . 
20 F ilm  f r .  „M o d e ra to  ca n ta b ile ”  z 
J. M oreau i  P. B e lm ondo  21.30 K ro ­
n ik a  22 S z tuka  K la ra  Z e tk in ” . 
P IĄ T E K
P R O G R A M  I
7.55 Jęz re s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 10.45 W o b iek  
ty w ie . 11.15 F ilm  CSRS „D w a  szalo­
ne szczu p a k i” . 12.40 „1  009 p y ta ń ” .
13.05 W iadom ości. 16.25 G odzi­
na d la  ro d z icó w . 16.50 G im ­
n a s tyka . 17 W iadom ości. 17.15 . 
W id o w isko  d la  dz iec i. 17.45 F ilm  ju g . i 
„N ie z w y c ię ż o n e  m ias to ” . 18.50 T V  
dziecięca . 19 F ilm  T V P  „S k a rb y  
A m a zo n ii” . 19.25 P rognoza pogody 
k ro n ik a .  20 F ilm  „F ro n t  bez lito ś c i” '.
21.05 F ilm  f r . - w ł  „N ie w in n a ” . 23.10 
K ro n ik a .  23.75 Jazz. 0.05 W iadom ości. 
P R O G R AM  I I
8.50—17.10 P ro g ra m y d la  szkó ł 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dziecięca . 18 i
18.25 Jęz. a n g ie lsk i. *8 55 W iadom oś­
c i 19 .N ie b ie sk ie  ~kno”  20 A ng. ko  
m edia f i lm o w a , „R a tu n k u , idz ie  ie-
k a rz i” . 21.30 K ro n ik a . 22 S po rt. 22.30 
F ilm  T V  CSRS „K o m e n d a n t Cha- 
b e r t” .
P R O G R A M  ZSRR
14.30 Na c y rk o w e j a ren ie . 15.30 S ta­
re  rom anse i w a lce . 16.15 F ilm y  
a n im ow ane , 17 „C hodźc ie  d z iew czy­
n y ” . 19 D z ie n n ik . 19.35 Ś w ią teczny  
k o n c e rt.
P IĄ T E K
7.30 B u d z ik . 8 F ilm  d o ku m . 8.20 F ilm
m uzyczn y  „G w ia z d o z b ió r G a g a rin a ” . 
8.35 M agazyn „ r to d z in a  i szko ła ” . 
9.05 Rep. z N o rw e g ii.  9.25 M u z y k a n ­
c i z B re m y . 10.20 O czyw is te  -  n ie ­
p raw dopodobn e . 11.20 B a le t C za jko w  
sk iego  „Ś p ią ca  k r ó le ’-na” . 14.30
K o m  D o lity c z n y . 15 M -.o d ie  lu d o ­
w e. 15.15 M agazyn „W s p ó łp ra c a ” . 
15.45 P ro g ra m  m uzyczny . 16.25 C zło­
w ie k  — ś w ia t — kosm os. 17.15 Spot­
k a n ie  z o lim p ijc z y k a m i.  19 D z ien -

,9.-35 M uzVk a d la  w szys tk ich . 
20.40 F ilm  d o ku m . „D z w o n  pam ię-

P R O G R A M  I
14.04 M agazyn m uzyczn y  „R y tm ” . 
14.55 „P ię ć  m in u t o p la s tyce ” .' 15.55 
N o w y  ko d e ks  d ro g o w y . 16.15 P iosen­
k i  na zam ów ien ie . 17 M u zyka  i 
A k tu a ln o ś c i. 17.25 T e le g ra m y  m u ­
zyczne ze ś w ia ta . 18.05 G orący  te m a t
18.15 In te rs tu d io  84 19.20 M in i- re c l-  
ta l 19.30 R ad io  dz iec iom  — „o cu ­
d o w n y m  p ta k u  K a f t i ” . 20.05 O dpo­
w ie d z i na l is ty .  20.10 K o n c e rt ży­
czeń. 20.35 C z ło w ie k  d la  cz ło w ie ka . 
20.40 „K s ię g a  T a t r ” . 20.50 Jazz w  p i­
gu łce . 21.15 M ło d e  la ta  R a ch m a n i­
now a. 22.25 Jazzowe g ra n ie  Jaroszew  
sk iego . 23.10 Panoram a ś w ia ta . 23.23 
Senne n a s tro je .
P R O G R A M  I I
14 „T w ie rd z a ” . 14.10 N a g ran ia  now e 
1 n a jnow sze . 15 „A n e g d o ty  o m u zy ­
ka ch ” . 15.10 P oeci p io se n k i — E lżb ie ­
ta  A d a m ia k . 15.30 Co now ego na s in ­
glach? 16 W ie lk ie  dzie ła , w ie lc y  w y  
k o n a w c y . 17.20 Szczecińskie  nag ra ­
n ie . 17.30 P u b lic y s ty k a  społeczna, 
17.50 Ze św ia to w e l e s trady . 18.05 Jazz 
la t  80. 18.30 K lu b  S tereo. 19.30 W ie ­
czór w  f i lh a rm o n ii .  20.45 W ie -ro rn e  
re f le k s je . 20.50 K la sycy  jazzow ego 
sakso fonu. 21.30 „L ite ra tu ra  i  m u ­
zyka ” . 21.40 „ M ó j c ień  pozosta ł”  — 
s łuch . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 
..K o n ra d  n ie  chce zejść ze sceny”  
23.20 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 24 
G łosy, in s tru m e n ty , n a s tro je . 8.45 
„K o b ie ty " .
P R O G R AM  m
14 Późne d z ie ła  R oberta  Schum anna.
15.05 R ockow e  a rc h iw u m . 15.45 P ro ­
sto  z k r a ju .  16 Zapraszam y do T r ó j­
k i .  17.30 P o lity k a  d la  w s z v s tk 'c h .
18.05 In fo rm a c je  spo rtow e  19 Sooza 
w id o w n i. 19.30 T ro ch e  sw inga .. 19.50 
..N ie  tv lk o  z tego  św ia ta  jes teśm y” . 
20 M in i-m a x . 20.45 W a rsz ta ty  l ite ra c ­
k ie . 21 F e rm a ta . 21.45 Coś o ca lić .
22.15 B lues  w c z o ra j i  dziś. 22.45 Po­
s łuchać  w a r to  23 Zapraszam y do 
T r ó ik i.  28.65 P ó łnoc  poetów . 
’’ ’ n r .P A M  IV
14 W  trosce  o  przyszłość. 14.15 P io ­
se n k i W o lc lecba  K a ro la k a . 14.30 
B^ok a u d y c ji d la  m ło d ych  s łucha ­
czy. 15 D o o ko ła  ro c k  and ro iła .  15.30 
Z a n im  p o de jm iesz  decvz le . 15.45 M u ­
zyka  n a s to la tk ó w  15.50 L e k tu ry  na­
s to la tk ó w : „ Ł u k ” . 16.05 R a d 'o w a , 
en cvk lo n e d ta  o p e re tk i.  16.35 W 'd n o - 
k ra g . 17.05 Sonata in s tru m e n ta ln a  
n r re r  w ie k i.  18 W  D oszuk iw an iu  h a r­
m o n ii.  18.20 M uzyczne  ho b b y  — 
w s tw m n ip n ia . 18.40 S tu d io  e kspe r­
tó w . 19.35 M u z v k a . 19.40 Jez. ro s y j­
s k i. 19 55 NTTRT — System  w ych o ­
w a w c z y  H e lto d o ra  M uszyńsk iego . 
’ 015 u lu b io n e  m e lo d ie  op e re tko w e . 
20.30 „M ę ż c z y ź n i o  sobie w  D n iu  
ś w ię ta  K o b ie t”  22.to ..W arszawska 
Jesień 83” . 23 L e k tu ry  C z w ó rk i 
23.10 M u z v k o te ra o ia . 23.55 K a le n d a rz  
ra d io w y .

RÓŻNE

Z A K Ł A D  K ra w ie c tw a  
L e k k ie g o  i  C iężk iego  
za k u p i m a te r ia ły  k ra ­
jo w e  i  zagran iczne . 
W iadom ość: Szczecin,
u l.  Jana z K o ln a  1, te l. 
44-555 godz. 10—18.

6853-G
N A G R O B K I, p ra ra p e ty  
s topn ie  — don ice  w y ­
k o n u ję  — te l.  78-280.

6843-G
P O M IE S Z C Z E N IA  na
zak ład  tw o rz y w ' sztucz­
n y c h  p o szuku ję . T e l. 
521-729. 6842-G
5 M A R C A  za g iną ł czar­
n y  p o d p a la n y  ja m n ik  
suczka. W iadom ość za 
nagrodą, te l.  805-41. 
O strzegam  przed  k u p ­
nem . 6869-G
K O L O R  te lepo.gotow ie 
— M a ria n  U znańsk i, 
520-174. 33146-G
K O LO R  T V  — n a p ra ­
w a. p rz e s tra ja n ie  na 
B e r lin  — in ż . Je rzy  
T u r liń s k i.  82-31-72.

3267-G
TELEPO G O TO  W IE —
Jan B u g a js k i. 22-71-46.

3071-G
TELEPO G O TO  W IE  —
C ze rn ik . Pogodno.
809-04. 4712-G
PO G O TO W IE T e le w iz y j 
ne — H e rm a n n  S p ic ­
ke r. te l.  613-658.

3679-G
TELEPO G O TO  W IE —
c o lo r — Z dz is ław  U znań 
sk i. 22-85-97.

3279-G
TELEPO G O TO  W IE -
S ła w o m ir M a r ty n iu k . 
88-474. 356-G
TELEPO G O TO  W IE  —
p rze s tra ja n ie . nap raw a . 
J a k im o w icz . 22-09-67.

2955-G
A N T E N Y  in s ta b ile  — 
M a re k  Zoc, te l.  387-47.

5299-G 
in s ta lu ję  —. 

K iz ie w ic z ,
A N T E N Y
M ich a ł
445-38.
A N T E N Y
J u liu sz
22-48-59.

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  zaraz 2
o 'e k a rz v . W iadom ość: 
te l. 442-66.

6808-G

b a r d z o  p iln ie  poszu­
k u je  o p ie k u n k i do 
d w o jg a  n !e m o w la t na 
k i lk a  godz in  d z ienn ie  
'w v łg c z n !e o p ie ka , sna- 
ce rv . karm ^en^e). W-*- 
-unk1  ba rdzo  dobre . W 
-<v7i’ ~Ten’ u  mn-ra -ó w -  
n*eż dać w  u ż y tk o w a ­
n ie  sam odzie lne  n ie u m e -

b lo w a n e  d w a  p o k o je  z 
k u c h n ią . T e l. 22-03-29.

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  — m a­
te m a ty k a . f iz y k a , an­
g ie lsk i. n ie m ie c k i. W ie l 
gow o. Z a w ro tn a  15.

5483-G
M A G IS T E R  — m ate ­
m a ty k a . f iz y k a . 22-68-94.

4825-G
K O R E P E T Y C JE  — ma 
te m a ty k a  T e l. 451-73.

6873-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
P A W IL O N  us ługow o- 
h a n d lo w y  w  P o lica ch  
sprzedam . W iadom ość: 
u l.  S łoneczna 1.

6838-G
O G R O D N IC TW O  1 ha
w  Szczecinie sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6866.
D O M E K  w łasnośc iow y.

ha z iem i na w s i. za­
m ie n ię  na M -4 spó ł­
dz ie lcze w  S ta rg a rd z ie . 
S ta rg a rd  Szczeciński 
u l.  B ydgoska 42/3.

in s ta lu je  —
W aszikinel, 

2836-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne. a la rm o w e , nap raw a  
p ra le k  a u to m a tyczn ych
— A n d rz e j R a ta jczyk ,
te l. 525-434. 2993-G
U S Ł U G I h y d ra u lic z n e
— A n d rz e l W ołoszyn, 
te l. 82-45-62.

4856-G
U S Ł U G I czyszczenia d y  
w a n ó w  i  w y k ła d z in  d la  
p rze d s ię b io rs tw  i  osób 
p ry w a tn y c h  — w y k o n u ­
je  K rz y s z to f G o liszew - 
sk i. te l.  22-04-82.

5136-G
W Y K O N U JĘ  do e le­
g a n c k ie j k u c h n i ozdob­
ne  s to łk i,  do p rzedpo­
k o ju  w ieszak i, do po­
k o ju  ozdobne p ó łe czk i 
i  s to l ik i .  W in c e n ty  W iś 
n ie w s k i. u l.  Jana z 
C zarno lasu  7 a.

5490-G
LO D Ó W K Ę  „M iń s k ”  za 
m ie n ie  na zam raża rkę . 
U l. K a l in y  30/32 po 16.

5488-G

LO D Ó W K Ę  „M iń s k  10”  
za m ie n ię  na maszynę 
do szycia . T e l. 22-55-76 
godz. 16—19.

5487-G

K U P N O

S E G M E N T „H u b e r t ”  
lu b  in n y  pod o b n y  k u ­
p ię . T e l. 773-24.

6752-G
B A R N IM A  z szafą k u ­
p ię . T e l. 613-460.

6850-G
B O N Y P eKaO  ku p ię . 
T e l. 350-51.

6667-G

F IA T A  125 p  ro k  p ro ­
d u k c j i  ko n ie c  1980. 
sprzedam . T e l. 777-44.

6763-G
F O R D A  G ranadę  (1979) 
po w y p a d k u , o p o n y  195 
SR 14 sprzedam . T e l. 
702-04. 6874-G
M ER C E D E S A  (1972) 
stan  d o b ry  sprzedam , 
D ąb ie , u l.  P u cka  20/3.

6686-G
F IA T A  126 p  (1983) 
sprzedam . T e l. 522-225.

6644-G
S IL N IK  — k o m p le t ze 
s k rz y n ia  b ie g ó w  do 
F ia ta  125 p 1500 sprze­
dam . T e l. 239-506 po 
godz. 16. 6749-G
S A T U R A T O R  (s iła )
sprzedam . T e l. 613-460.

6849-G
M A S Z Y N Ę  do p isan ia  
w a liz k o w ą  (E r ik a )  sprze 
dam . T e l. 239-506 po 
godz. 16. 6748-G
U Ż Y W A N Ą  lo d ó w k ę  
sprzedam . T e l. 701-79.

6846-G 
P o la r 160 
B ogusław a

6 marca 1984 r. zm arł nagle nasz 
najukochańszy Mąż, Tatuś, W ujek

Józef Kowalczyk
Pogrzeb odbędzie się 9 m arca o 
godz. 11.30 na Cm entarzu C entra l­

nym  w  Szczecinie.

Pogrążona w  sm utku

6 m arca 1984 r. po d ług ich  c ie rp ie­
n iach zm arła

Marianna Wielewska
Pogrzeb odbędzie się 9 m arca o 
godz. 12 na Cm entarzu Centra lnym . 
Msza św. odpraw iona będzie w  
kościele pod wezwaniem  św. Ro­
dziny przy ul. K ró lo w e j K o rony 
Po lskie j, dnia 9 m arca o godz. 9, 

o czym z żalem zawiadamia

M Ą Ż

W  pierwszą rocznicę śm ierci 

śp.

Józefa Jankowskiego
11 m arca br. o godz. 14, w  kościele 
pod wezwaniem  Najświętszego Ser­
ca Pana Jezusa odpraw iona zosta­
nie msza św., o czym zawiadamia 
życz liw ych  Jego pam ięci i pros i o 
m odlitw ę, chw ilę  wspom nień i  za­

dum y
ŻO NA

W  pierwszą rocznicę śm ierci 
Męża, O jca

Stanisława Wiśniewskiego
odpraw iona zostanie msza św ięta 
w  kościele pod wezwaniem  św. 
K rzyża w  Szczecinie dnia 11 marca 
b r. o godz. 10 (w  niedzielę), o czym 
pow iadam ia p rzy jac ió ł i znajom ych

ŻO N A Z R O D ZIN Ą

LO D Ó W K Ę
sorzedam .
21 a/4. _____
LO D Ó W K Ę  „D o n b a s ”  
now a na g w a ra n c ji 
sprzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin

K U B IN A  714 p  sprze­
dam . T e l. 22-72-72.

6839-0
T E L E W IZ O R  czarno­
b ia ły  na g w a ra n c ji 
sprzedam . T e l. 303-298 
godz. 11—15.

6756-G
K U B IN A  714. gw a ra n ­
c ja  na k in e sko p , od ­
b ió r  T V  N R D  sprze­
da m . T e l. 521-869 po 16.

6754-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
E le k tro n  sprzedam . T e i. 
522-544. 6753-G
D Y W A N  zag ra n iczn y  
sprzedam . K s iężne j 
A n a s ta z ji 16/4.

6731-G
W Y P R A W IO N E  s k ó rk i 
l is ie  ł  same o g o n k i 
sprzedam . T e l. 739-32.

6632-G
M ŁO D E  n io s k i sprze­
dam . T anow o . Szcze­
c iń ska  40. D roga  na  Ta 
ty n ię .  6731-G
W A R T B U R G A  353 na 
części lu b  do sk ła d a n ia  
sprzedam . Szczecin, u l. 
B u lw a r  G d a ń sk i 31/3.

5482-G
F IA T A  125 p  ro c z n ik  
1981 sprzedam . T e l. 
22-91-44. 5485-G
O PO N Y używ a n e  155X13 
sprzedam . T e l. 22-99-41.

5480-G
G R A M O FO N  „E m a ­
n u e l"  na g w a ra n c ji 
so rzedam  n ie d ro g o . T e l. 
77-59-98 S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i. 5484-G
K A M E R Ę  pogłosow ą 
„E c h o la n ę  2”  i  e le k tro ­
n iczn ą  p e rk u s ie  sorze­
dam . S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i. u l.  B ydgoska  
42/3. 65-P
T E L E W IZ O R  N e p tu n  — 
k o lo r . na  g w a ra n c i! 
sprzedam . T e l. 82-, 0-25.

5649-G
G IT A R Ę  e le k tryczn a .

w zm acn iacz „B o o g ie "  
sprzedam . T e l. 22-91-44.

5486-G
D Y W A N , zegar, ław ę , 
p ó łeczk i, w azony  1 in ­
ne  sprzedam . T e l. 
521-875. 5492-G

L O K A L E
P IL N IE  p oszuku ję  m ie ­
szkan ia . T e l. 743-74.

6633-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j z w y  
g odam i. T e l. 737-33.

6747-G
M A R Y N A R Z  ooszuku le  
p o k o ju . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 6845. 
N A U C Z Y C IE L K A  p ra ­
cu ją ca  p iln ie  poszuku ­
je  n ieum eb low anego  n ie  
k re p u ją ce g o  p o k o ju  z 
k u c h n ią . T e l. grzecz­
nośc io w y  393-80.

6851-G
M -4 w łasnośc iow e . 3 
p o ko je . 60 m  k w .. te ­
le fo n , w  Ś w in o u jś c iu , 
zam ien ię  na ró w n o rzę d  
ne  w  S zczecin ie . T e l. 
74-105.

5122-G
W R O C ŁA W  — (te l. 
61-78-23) — 42 m k w ., 
za m ie n ię  na m ieszkan ie  
Szczecin. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 5015. 
M IE S Z K A N IE  w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie . 3 
p o k o je  k u p ie . W iado­
m ość: te l.  500-786 godz. 
11—17. 3439-0
P O S Z U K U JĘ  sam odzie l 
nego p o k o ju , n a ic h e t-  
nie1 w  D ą b iu , Z d ro ­
ja c h  lu b  Z a ło m iu , W ia ­
dom ość: te l.  612-111.

4852-G
PO ŚR E D N IC TW O  h an ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie szka n ia m i — t>on'e- 
d z ia łk i.  ś ro d y , c zw a rt­
k i  13—18. te l. 22-88-93. 
W yzw o le n ia  38/46 —
m g r W. B era .

2526-G

- v ;K U R IK ..R •łn^T iZEi r T1f S K I ’ “  d z ie n n ik  RSW .P rasa—K s ią ż k a —R uch”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W vd a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C JA : p l H o łdu  P rusk iego  8 70-55«; -izczecin 
v "  ,  70~~Z„ -  Re” a® ule ko le g iu m  T E L E F O N Y  ce n tra la  43<l-?l s e k re ta r ia t ręd  naczelnego 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie js k i 462-35 dz e k o n o m .-m o r- ii 427-77 
oz. sp o rto w y  379-50 dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u le  B iu ro  R eklam  : Ogłoszeń 70-550 Szczecin o l H o łd u  P ru s k ;ego 8. te l.  394-34. Za treść i te r ­

n ie  on-no«i o d n o w i edz ia l noś ci M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n ych  re dake ta  ni® zw raca  N r in d e k s u  35034 D ru k ' Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e
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Atrakcyjna oferta drobnej wytwórczości

Od gefrów do mebli
N IE  KO Ń C ZĄC E S IĘ  k łopo ty, ja k ie  spotyka ją  handlow ców, 

gdy us iłu ją  /.dobyć ja k ik o lw ie k  to w a r w  in n ych  w o je ­
wództw ach, dawno ju ż  kazały w szystkim  odpow iedzia lnym  za 
zaopatrzenie szczecińskiego ry n k u  rozejrzeć się za skutecznym  
środkiem  zaradczym. Znaleziono go w  d robne j wytwórczości, 
k tó ra  ostatn io znacznie rozszerzyła i u rozm aic iła  swoją ofertę 
rynkow ą . Nie bez sugestii ze s trony w ładz i przedsiębiorstw  
hand low ych w  w ie lu  spó łdzie ln iach i  w  przem yśle drobnym  
podjęto p rodukcję  nowych, bardzo poszukiwanych w yrobów .

S K U T K I zaktyw izow an ia  czu (jako  że w ystaw iona oferta 
drobne j w ytw órczości oglądali- do tyczyła  w łaśn ie  tego okresu) 
¿my ostatn io na giełdzie, gdzie zobaczymy w  szczecińskich skle 
przedstaw iono ofertę rynkow ą  pach? Przede w szys tk im  c ie - . 
licznych  szczecińskich spółdziel szyć może to, iż  będzie trochę 
n r oraz W ojewódzkiego Przed- bardzo ładnego dziew iarstwa. 
s ięb iorstw a ¿Przemysłu Drobne- To, co pokazała Dziew iarska 
go. Przez dwa dn i w  n a jw ię k - Spółdzie ln ia In w a lid ó w  „In o - 
szej sa li Domu K u ltu ry  Budo- tex”  (p iękne ubranka  dziecię- 
w lanych napraw dę było  co oglą ce i bardzo udane ge try  po — 
dać i podziw iać. Szczecińscy uwaga! — 285 zł) oraz Spół- 
hand łow cy skrzętn ie skorzysta- dziielnia Pracy „T ry k o t”  (sukien 
ł i  z m ożliwości zaw ierania k i dziewczęce oraz supermodne 
um ów  i cała o ferta  (764 m in  zł) b luzk i kim onowe z p ięknej dzia 
znalazła nabywców . n iny) — m ogło naprawdę

Cóż zatem w d rug im  pó łro - zachwycić. Szkoda ty lko ,
.............................................  .... ........—  „T r;  ko to w i”  b ra ku je  surowca

na zwiększenie p ro d u k c ji w y ro ­
bów d ła  dorosłych. Ta spółdziel 
niia m ogłaby stać się niezw ykle 
skuteczną konku renc ją  d la  wszel 
k ich  bu tikó w . W ystarczy po 
wiedzieć, że modna bluzka 
dz ian iny p rzetykane j srebrną 
n itką , w yp rodukow ana w  „T ry  
kocie” , kosztu je 1500 zł.

In teresująca by ła  także 
odzież ze spó łdzie ln i „M oda 
„E leganc ja ”  oraz z „Lo tosu ” , 
sporo a r ty k u łó w  z se rii 1001 
drobiazgów, by ła  też bielizna 
pościelowa (w  sklepach ze świe 
cą można tego szukać), było  
trochę obuw ia  domowego (u ru ­
chom iono p rodukcję  kapci w ła 
śnie na żądanie handlu), różne 
go rodza ju  toreb, na uwagę za 
s łu g iw a ły  też zabaw ki i pomoce 
naukowe d la  dzieci.

N a jw iększym  zaskoczeniem 
by ły  jednak meble. O kazuje się 
że spółdzie ln ie i  W ojewódzkie 
P rzedsiębiorstwo P rzem ysłu 
Drobnego po tra fią  produkować 
ładne, fu nkc jo na lne  i dość ta 
nie m eblościanld, caffe, segmen 
ty . Już nie ty lk o  jak ieś  drobne 
pojedyncze meble, ale całe kom 
p ie ty . Zapewne Spółdzie ln ia 
Pracy „P re fa -M a t”  z Po lic, k tó  
ra w ys ta w iła  bardzo- ładne 
m eblościanld, n ie narzeka na 
b rak  k lie n tó w . Szkoda ty lko , 
że sklep f irm o w y  'm a jeden, 
w łaśnie w  Policach.

O czywiście wszystkie te atrak 
cy jne tow ary  zostały kupione 
na pn iu . Czy jest szansa, że bę 
dzie ich więcej, niż w  ofercie? 
Owszem, okazuje się bowiem, 
iż w ie lu  w y tw ó rców  ma jeszcze 
wolne tzw. moce przerobowe, 
ponieważ b raku je  im  surow ­
ców. G dyby więc szczecińscy 
handlow cy postara li się o m a­
te ria ły , producenci są gotow i 
wykonać w ięcej, niż zadeklaro­
w a li na giełdzie. * (mg)

Dziś spotkanie radnych 
z wyborcami

P R E Z Y D IU M  M ie js k ie j R ady N a­
rodowe.) i P re z y d io m  R ady M ie j*  
a k ie j PRON In fo rm u je ,  że dziś, 8 tom. 
o godz. 18 w  s ie d z ib ie  K o m ite tu  Osie 
«Iłowego SM  n r  4 p rzy  u l.  N ie m ce w i- 
eza 37 odbędzie  się s p o tk a n ie  ra d ­
n y c h  M R N  z w y b o rc a m i na te m a t 
re a liz a c ji zadań spo łeczno-gospod ar­
czych  m ias ta  Szczecina w  okres ie  ka  
dert-c ji M ie js k ie j R ady N a ro d o w e j w  
ła ta c h  1978—1984.

„Fortuna“ zachęca...
W C E N T R U M  m ias ta  spo ro  w id z i 

s ię  o s ta tn io  sam ochodów , k tó re  są 
ru c h o m y m i p u n k ta m i sprzedaży lo ­
sów  „F o r tu n y ” . Ja k  się o ka zu je , lo ­
te r ia  ma spo ro  z w o le n n ik ó w , p rzy  
k a ż d y m  pojeźdź,ie -  k lie n tó w  pe łno , 
z ę b y  jeszcze ty lk o  c h c ie li o n i w rz u ­
cać puste lo sy  do  s p e c ja ln y c h  po­
je m n ik ó w  um ieszczonych  na s to ją - 
Jłh pod tabe lą  w y g ra n y c h ...  {m )

Informacja
o zaopatrzeniu -w teki 
czynna zbyt krótko!

C H O R Z Y  m a ją  o s ta tn io  sporo  k ło ­
p o tó w  ze z re a lizo w a n ie m  od r ę k i  re ­
cep t w  a p te ka ch . Często o k a z u je  się, 
że danego s p e c y fik u  w ła śn ie  b ra ku - 
je  i  trzeba  w  re z u lta c ie  spo ro  naga' 
n ia e  się n im  w  k tó re jś  z a p te k  z n a j­
dziesz c z ło w ie k u  p o trze b n y  le k .

Tym czasem , te le fo n ic z n a  jn io rm a-- 
e ja  o le ka ch  czynna  je s t w y łą c z n ie  
w  godzinach  od 15.30 do 18 S ta n o w ­
czo z b y t k ró tk o  ża lą  się nas i Czy 
te in ic y !  I  m a ją  n ie w ą tp liw ie  ra c ję , 
bo • pam ię ta  ją  doskona le  czasy, gdy 
tego ty p u  pożyteczna służba fu n k c jo  
n o w a łą  od godz. 8 do J8.

Z a d z w o n iliś m y  do  d y re k to ra  P rzed 
s ię b io rs tw a  Z a o p a trze n ia  F a rm a - 
ceu tyeżnego „C e fa rm ”  p y ta ją c  o  
p rz y c z y n y  sk ró ce n ia  czasu p ra c y  
p o d le g łe j p la c ó w k i. O kazała się ona 
b ana lna  b ra k  k a d r !  T rw a ją  je d ­
nak s ta ra n ia , b y  znalazła; się osoba 
chę tna  do p e łn ie n ia  ta k ic h  d y ż u ró w  
od rana . M ie jm y  nadz ie ję , że zam ia r 
s ię  uda. *

A  p ó k i co, porad  i  in fo rm a c ji  
kon ie czn o śc i trzeba szukać  w  apte­
ka ch , choć z a tru d n io n e  ta m  fa rm a - 
e e u tk i szczególn ie  te ra / ,  g d y  fa la  
p rze z ię b ie ń  zb ie ra  sw o je  żn iw o , u w i­
ja ją  się n iczym  w u k ro p ic ...  (w ys)

Kolejny pocztowy „rekord "

Ze Szczecina 
do Świnoujścia 
w rok i jeden dzień!
J A K  d łu g o  m oże k u rs o w a ć  lis t ,  w 

ja k im  tem p ie?  O ka zu je  się że m oże 
n a w e t z szybkośc ią  270 m e tró w  na 
dz ień ... L is t  w y s ła n y  12 s tyczn ia  
1»83 ro k u  z B iu ra  T u ry s ty k i M ło ­
d z ie żo w e j „ J u y e n tu r ”  w  Szczecin ie  
d o ta r ł do adresa ta  w  Ś w in o u jś c iu  
13 s tyczn ia  b r . !  S to k ilo m e tró w  w 
r o k  i jeden dz ień .

O p o dobnych  re k o rd a c h  donosi 
© M atn io  prósa n ie p o k o ją c o  często. 
..C ie k a w o s tk i”  tego ro d z a ju  w ca le  
« ie  śm ieszą. N ie  w ie rz y m y  Jednak, 
że w ła śn ie  w  ty m  k ie ru n k u  idz ie  
ro z w ó j nasze j po cz ty . W ys ta rczy
ty c h  „ re k o rd ó w ”

W sklepsch fabrycznych -  chleb się sam obroni?

„Baibinka“ ma się dobrze
T E M A T  pieczywa i w y - nie niezależne od oddziału wo- 

robów cukiern iczych nieraz jewudzkiego PSS „Spo łem ” , 
już gościł na naszych ła - Jedna, strpna w ięc tw ie rdz i, 
mach. Jest to zresztą że za opisaną sytuację w inę po l 
problem , •/, k tó rym  spoty- nosi zbyt obszerna czasowa n o r ' 
kam y się codziennie w  ma świeżości pieczywa, a także 
sklepach, gdzie k lie n c i- ra -  za rzadka ekspedycja w yp ieków  

zaabsorbowani są w y - od producenta. Ten os ta tn i zaś 
sk łonny jest podejrzewać, iż to 
handlow cy u ła tw ia ją  sobie ży­
cie kosztem k lien tów , organizu­
jąc m iędzysklepow e tzw. prz< 
rzu ty  czerstwego pieczywa.

Nie wdając się w  długo już

N adzie ja  w  „ Z a ło m iu "

Czy windy stanq?
_W INDY m ają  to  do sie- ją  pokryc ie  potrzeb Szczecina 

bie, że n ieste ty często się w ilości... jednego procenta! 
psują. Byw a, że sto ją n ie- -Tymczasem ja k  na iron ię  pro- 
czynne z powodu dew asia- ducentem ow ych deta li jest w ła  
c ji. I  w łaśnie ten ostatn i śnie szczecińska Fab ryka  K a b ii 
fa k t należy do szczególnie „Z a łom ” . Gdzie w ięc koszula, 
niepokojących. a gdzie ciało?

Jest to problem  bardzo po-i 
Z A K Ł A D  E ksp loatac ji D źw i- ważny, moż& stać się p rzyczy-j 

gów i A n te n .S M  „Śródm ieście”  ną długiego ,postoju "w ind w  na- 
napraw ia  w in d y  w  budynkach szym g rod iie ! Nawiasem m ó- 
spółdzie lczych, kw a te runko - w iąc b raku je  też przewodów do 
w ych , żłobkach, przedszkolach, anten zbiorczych, któ re  również 
in s ty tuc ja ch  i  ̂ zakładach pracy, p roduku je  „Z a ło m ” !
Jest tak ich  dźw igów  w  mieście Ludzie narzekają często ni 
b lisko  1000. Do tego też zak ła - aw arie  w ind  w  swoich budyń- 
du należy konserw acja anten7 kach, na opieszałość konserwa 
zbiorczych i te le fon Pogotow ia to rów . Ta ostatn ia — z reguły 
Dźwigowego. jednak powodowana jest b ra-

70 konserw ato rów  ma co ro - kaem części zam iennych, a nie 
bić. B yw a też, że napraw a dźw i złą wolą. A w a rie  zaś w yn ika - 
gu przeciąga się, gdyż b ra ku je  ją  najczęściej z dewastacji 
części zam iennych z m eta li ko -  dźw igów  i ich wyposażenia, 
lo row ych , tych  w yprodukow a ł- W  tego typu ekscesach przo- 
nych z odlewów bądź lin  nac ią- du je  m łodzież z osiedla Książąt 
gowych lu b  w  ogóle k a b li i  Pom orskich i Słonecznego. Ka 
przewodów. b in y  w ind  • są tam  często spe-

K ie ro w n ik  zakładu — inż. Ry c ja ln ie  niszczone. C hu ligan i w y  
szard M ache jko  — m ów i także -ryw ają  ośw ietlen ie i d rzw i, b i-  
c < k łopotach zw iązanych z chro ją lus tra , szyby, podpala ją p rzy 
n icznym  brak iem  przewodów ciski. Potem iaką  w indę trze- 
naw ojow ych do s iln ik ó w  i  ce- ba długo rem ontować, bo zn i- 
w ek za insta low anych w  d ź w i-  szczyć ła tw o, a napraw ić 
gach. C entra le handlow e w  K o  trudno. Coraz tru d n ie j!

szukiwaniem  co bardzie j 
m iękk ich  bochenków...

DLACZEG O  kupu jącym  ofe­
ru je  się zgadywankę w  postaci 
cz&rstwego chleba wym iesza­
nego pracow icie f z pieczywem  prowadzony spór, odnotu jm y 
jeszcze ciepłym ? Odpowiedź na jedną innow ację. Otóż Zakłady 
to pytanie nie jest wcale pro-; P rodu kc ji Spożywczej „Społem  
sta szczególnie teraz, gdy po- chcą udowodnić, że ich w yp ie - 
tężne zak łady p iekarn icze nasze k i są smaczne i p lanu ją  u ru - 
go m iasta są jj iż  o rgan izacy j- chomiende fabrycznych sklepów 

w Śródm ieściu. . Inna sprawa, 
że bez uzyskan ia lo ka lu  na ten 
cel, pom ysł pozostać może nie 
ziszczonym marzeniem...

Jako p rzyk ła d  sprawdzania 
się w  życiu tego zam ysłu poda­
no nam działalność zakładu pro 
dukcyjnego p rzy u l. D w orsk ie j 
(także podległego d y re k c ji p rzy 
ul. Łukasińskiego). K iedyś w y 
piekano tu bag ietk i, co przyn io  
sio f irm ie  znaczny de ficyt. W; 
połow ie ubiegłego roku, zaczę 
to zm ieniać p ro f il p rodukc ji, 
wchodząc na rynek — początko 
WO dość nieśm ia ło — z pączka 
m i i drożdżów kam i. Od po­
czątku bieżącego roku  jest to 
już c iastka rn ia  z prawdziwego 
zdarzenia. P roduku je  się tu  po 
ka ine  ilości pączków, drożdżó 
wek. m akowców, c iast desero­
w ych (w ypiekanych na maśle 
i  z b itą  śmietaną).

Od stycznia także w  budynku  
zakładu o tw arto  sklep fa b ry ­
czny- o nazwie „B a ib in k a ”  C ie­
szy się on na Gum ieńcach o l­
brzym ią  popularnością. Dowód? 
O bro ty  miesięczne oscylu ją  tu 
w granicach 1 m in  zł. Torcika 
„E m anue l”  i  „B a ib in ka ”  przypo 
m ina ją  sm akiem  i wyglądem  
znanego k lien tom  „O rfeusza” , 
ich cena jest jednak konku ren ­
cy jna (305 i 295 z ł za 1 kg). Po 
za tym  słodkie  w yp ie k i, dostar 
czane na sklepowe p ó łk i w prost 
z pieca —  nie „wym ęczone” 
transportem  — prezentą ją się 
naprawdę okazale.

Ważne dla emerytów
i re n c is tó w
M PG M  w  Szczecin ie  in fo rm u je  

e m e ry tó w  i  re n c is tó w  p o b ie ra ją c y c h  
z O A D M  k a r ty  za o p a trzen iow e  na 
a r ty k u ły ,  re g la m e n to w a n e , iż  po od ­
b ió r ty c h  k a r t  na k w ie c ie ń  b r. 
w in n i się zgłaszać w  do tychczaso ­
w y c h  p u n k ta c h  ic h  w y d a w a n ia  w g 
n a s tę p u ją c y c h  ząsad: osoby, K tó rych  
n azw iska  zaczyna ją  s ię  na l i te r y  
A B C  — d n ia  13 m arca , D E F G  — 
d n ia  14 m arca , H IJ  - -  d n ia  15 m a r­
ca, K  — d n ia  16 m arca , L L M  — 
d n ia  19 m arca , N O P — d n ia  20 m a r­
ca. S — d n ia  21 m arca , RTU  dn ia  
22 m arca , W Z — dn ia  23 m arca  b r.

P u n k ty  w y d a w a n ia  k a r t  czynne  są 
p o n ie d z ia łk i od godz. 12 dó 17 W 

pozosta łe  d n i od 9 do 14. w  w o lne  
so bo ty  i  w  n iedz'ie łe  p u n k ty  w y d a ­
w an ia  k a r t  są n ieczynne .

W W IE L K IC H  szklarniach  
na G umieńcach upraw iane  
są nie ty lk o  w arzyw a, ale 
także kw ia ty . K om binat 
w łaściw ie  w p row adz ił i\a 
szczeciński rynek  w ie ie  
m odnych kw ia tó w  w  don i­
czkach: p rym u le , cynera- 
r ia , begonie d robnokw ia -  
towe. A so rtym ent ich ma 
zostać niebawem  rozszerzo 
ny także o inne odm iany  
— f ik u s  Benjam ina, pną­
cza pachnące cytryną . 
O grom nym  powodzeniem  
k lie n tó w  cieszą się ponadto 
paprocie, a to ze względu  
na ich zdrowotne podobno 
właściwości.

N A N A S ZY M  ZD JĘC IU : 
pracow nice KPG O  pod le­
w a ją  w łaśnie don iczk i z 
p ierzastym i liśćm i paproci.

(d)
Fot. Z. Jodkow ski

(i) »szaliiifie i  Gliwicach zapewnia- ( w y s )

Póki co w ięc p ierw szy fa b ry ­
czny sklep Zakładów  P ro d u kc ji 
Spożywczej CZSS „Społem ”  ma 
się dobrze. W ydaje  się zatem, 
że władze handlow e m iasta mo 
g łyby  pomóc te j f irm ie  w  roz 
szerzeniu te j fo rm y  handlu 
tym  razem o sklepy z podstawo 
w ym  pieczywem  i to w  Ś ród­
m ieściu. Producenci obiecują 
że w tedy szczeciński chleb sam 
obron i się przed zarzutam i 
k lie n tó w  i handlow ców. Może 
w ięc w a rto  rzeczywiście spróbo 
wać? (mor)

Znaleziono
BM . zna lez iono  na u l.  Fe lczaka  

k o m p le t  k lu c z y . W iadom ość te l. 
224-41 ] w e w . 292 w  godz. 8—15.

P R Z Y B L Ą K A Ł A  s ię  suczka . rasy  
ja m n ik .  W iadom ość u l.  G dańska  6/22 
po godz. 14. i

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się c h a r t a fg a ń sk i 
(suczka). W iadom ość u l.  B rzo zo w ­
sk iego  14/7.

Notatnik szczeciński
•  S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  

K u l tu r y  zaprasza cz ło n kó w  oraz  
u cze s tn ikó w  k o n k u rs u  „D z ie je  Szcze 
c iń s k ic h  R o d z in ”  n a  k o le jn e  spo t­
ka n ie  K lu b u  P a m ię tn i ka rz y , k tó re  
Odbędzie się dziś, 8 bm . o  godz. 16 
w  s iedz ib ie  S T K  — sala B a rn im a  I  
w  Z a m ku .

•  W IE L K I B A L  na cześć. w szyst­
k ic h  pań o rg a n iz u je  dziś A C K  ZSP

.P ino-kio” .
_ W Y S T A W Ę  m a la rs tw a  z o k a z ji 

D n ia  K o b ie t z o rg a n iz o w a li — tra d y ­
c y jn ie  — p la s ty c y -a m a to rz y  z zam ­
kow ego  k ld b u  W D K . N osi ona ty ­
t u ł  „ K w ia t y  K o b ie c ie  P o ls k ie j”  i  
je s t eksponow ana w  S a li S w ię to b o - 
rz y c ó w  w  Z a m ku  od dz iś  do 18 b m .

41 B IU R O  W ysta w  A rty s ty c z n y c h  
i T o w . P rz y ja ź n i P o ls k o -N e p a ls k ie j 
zaprasza na p re le k c ję  po łączoną z 
pokazem  p rzeźroczy  ńa te m a t Ne­
p a lu . k tó rą  w y g ło s i M iro s ła w  P ie ­
tru szka  (F A O  — F ib re s  C o n su lta n t) 
z Lo d z i ju t ro ,  9 bm . o godz 17 w  
lo k a lu  to w a rz y s tw a  p rz y  a ł.  Jed­
nośc i N a ro d o w e j 11 (p a rte r) . P rz y  
o k a z ji o rg a n iz a to rz y  p rz y p o m in a ją , 
że w  G a le r ii P o łu d n io w e j Z a m ku  
trw a  w ys ta w a  fo to g ra fic z n a  „N e ­
pa l — k r a j  i  lu d z ie ” ,

®  „A B C  F O T O G R A F II”  — k u rs  
d la  p o cz ą tk u ją c y c h  fo to a m a to ró w  — 
p ro w a d zo n y  będzie  w  Z a m ku  od 15 
bm . In fo rm a c ji  u d z ie la  i  zap isy 
p rz y jm u je  do d n ia  10 bm . D z ia ł P la 
s ty k i i  F o to g ra f ii p o k . 306 ( te l.  
459-87).

Kronika wypadków
W C Z O R A J 0 godz. 9.40 w  S ta r­

ga rd z ie  na u l.  C h ro b re g o  w b ie g ł 
n iespodz iew an ie  na. je zd n ię , p rosto  
pod ko ła  sam ochodu dostaw czego 
„N y s a ” , 9- le tn i W o jc ie ch  K . P odob ­
n y  w yp a d e k  w y d a rz y ł się o godz. 
15-15 w  S zczec in ie : na u l. W ilcze j, 
za sk rzyżo w a n ie m  z u l. R ug iańską , 
w y b ie g ł na -jezdnię i  d o s ta ł się 
pod ko la  ta k s ó w k i „M e rce d e s”  n r 
boczny- 455 m ie szka n ie c  u l.  M y ś liw ­
s k ie j. 7 - le tn i S ła w o m ir F. O b a j 
ch ło p c y  p rz e b y w a ją  w  szp ita lu .

D Z IŚ  nad ranem  w  je d n y m  z 
m ieszkań p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 
z m a rł w s k u te k  p rze d a w ko w a n ia  
n a rk o ty k u  c ie rp ią c y  na n a rk o m a ­
n ię m ło d y  m ężczyzna, K . L .

W W IN IA R N I na u l.  K o lu m b a  
zm arła  do spożyc iu  n a d m ie rn y c h  
ilo śc i a lk o h o lu  ko b ie ta  n ie  u s ta ­
lonego  nazw iska , w  w ie k u  ok . 50— 
55 la t .  Zgon n a s tą p ił n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j jeszcze w czora jszego w ie  
czo.ru, a le  m il ic ję  p o w ia d o m io n o  o 
ty m  d o p ie ro  dziś w czesnym  ra n - 
k ie m . Z m a rła  b y ła  m ie szka n ką  wsi 
C zepino k o ło  G ry f in a .  Dalsze us ta ­
le n ia  trw a ją .

D O  P E W N E G O  m ieszkańca u l. 
W ie lk o p o ls k ie j tru d n ią c e g o  się n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j (usta la  to  m i l i ­
c ja )  n ie le g a ln ą  d y s try b u c ją  a lko h o  
lu ,  p rzysz ło  w c z o ra j w ieczo rem  
cz te rech  p ija n y c h  m ężczyzn żąda ­
ją c  sprzedan ia  im  p iw a . S p o tka  w - 
szy s ię . z odm ow ą — p o b ili w ła śc i­
c ie la  m ieszkan ia  i  z a b ra li m u  
s k rz y n k ę  p iw a  oraz  w in o  „p a ty ­
k ie m  p isane” . P oszkodow any w y ­
b ie g ł za n im i na uli-cę. którąś p rze ­
jeżdża ł w łaśn ie  z m o to ry z o w a n y  pa­
t r o l  „997” . D w u  sp ra w có w  z a trz y ­
m a ła  załoga ra d io w o zu , us ta len ie  
p ozos ta łych  je s t j t iż  t y lk o  kw e s tią  
czasu. (ap)


